Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 


W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 


rócznie |. zł. austr. 20 | roznie . . . . , zł. austr. 24 
półrocznie M 10 | półrocznie Acar kadr wdkii 
kwartalnie > -5| kwartalnie a 6 
miesięcznie . „BAS 4 2 | miesięcznie . . . . „ » 2 cent. 25 


Numtór pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 5 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 ceutów, za następne po 5 czatów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatą stęplową za każdorazowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Kraków 26 października. 


„l eóż dalej ?*.... 

Na tem pytaniu skończyliśmy pisząc po 
raz ostatni o okropnych wypadkach war- 
szawskich zaszłych w tym miesiącu. Ty- 
dzień upłynął. Zawsze ten sam stan rzeczy, 
zawsze kościoły zamknięte , lud gromadzi 
się i śpiewa przed przybytkami Pańskiemi, 
wojsko go rozpędza i różnych dopuszcza 
się gwałtów, aresztowania nieustanne, bicie 
nahajkami po ulicach za noszenie oznak 
żałobnych — zgoła anarchia wojskowa, rzą- 
du zaś niewidać, chyba w tem” jedynie, że 
gdy jednych więzi, drugich wypuszcza 
Taki porządek wprowadził ogłoszony stan 
wojenny, najsurowszy co do osnowy rozpo- 
rządzeuia jaki czytać można... Ale zapo- 
maieliśmy dodać do obrazu, że szynki zo- 
stały otwarte. Czyżby udzieleniem tego po- 
zwolenia rząd rosyjski chciał był ludności 
warszawskiej aż do pewnego stopnia wyna- 
grodzić zamknięcie kościołów ?.... Bo prze- 
cież trudno sądzić, aby w przeciągu dni kil- 
ku zniknąć miało niebezpieczeństwo, które 
sprowadziło zakaz otwierania szynków, ogło- 
szony w rozporządzeniu o stanie wojennym. 

Có} dalej? Oto jenerał Lambert pełniący 
obowiązki Namiestnika Królestwa, opuścił 
Warszawę i wyjechał za granicę. Wiemy 
dobrze, co znaczy to wyrażenie w języku 
Ku: yera Warszawskiego, gdzieśmy wczoraj 
wyczytali tę wiadomość. Opuszczał Warsza- 
wę iwyjeżdżał za granicę niedawno jene- 
rał Suchozanet. Teraz pisze Kuryer, że ten- 
że sam jenerał i były minister przyjechał 
do Warszawy z Drezna. Ów powrót niespo- 
dziewany każe się domyślać, że jenerał Su- 
chozanet obejmie obowiązki Namiestnika, 
które opuścił jenerał Lambert, o czóm nas 
zresztą odebrane listy upewniają. 

Zmiana więc osób: zamiast jenerałów Lam- 
berta i Gersztencwajga będzie jenerał Su- 
chozanet i jenerał Merchelewicz. Rządy te 
widziała już raz Warszawa: były one wów- 
czas przejściem tylko, a przynajmniej przej- 
ściem być miały do jenerała Lamberta i 
reform. Czy i teraz mają być tylko przej- 
ściem i do czego?... Bo zaprawdę, w zmia- 
nie tej osób jedną tylko widzimy ważną 0- 
koliczność, to jest, że jenerał Lambert był 
katolikiem, a jenerał Suchozanet jest schi- 
zmatykiem. Niecheemy w tem widzieć zło- 
wrogiej groźby dla kościoła naszego, acz- 
kolwiek owa różńica wyznania Namiestni- 
ków nie może być obojętną w chwili, gdy 
profanacye i gwałty przez wojsko rosyjskie 
w świątyniach Bożych dokonane, zmusiły 
duchowieństwo nasze do tak stanowczego 
wystąpienia przeciw nadużyciom władzy. 

Lecz powtarzamy, nie chcemy wierzyć, aby 
rząd rosyjski chciał dodać do tyle zgrozy 
jeszcze prześladowanie i męczeństwo kościo- 
ła, i aby w tym celu miał był powołać do 
steru władzy jenerała Suchozaneta. I dla tego 


m SA SERIU SEBIEŃ ISA WUS AWA EJ OESE, a dola 


nie upatrujemy Żadnego rezultatu z owego 
wypadku. Zmiana osób .do niczego dopro- 
wadzić nie może, lecz zmiana systematu. 
Zmiany systemata nie było dotąd žadnéj, a 
ta która ze słabości rządu wypływała, na 
niczyją korzyść wypaść nie mogła. Rosya 
każe dzisiaj we wszystkich dziennikach po- 
wtarzać i to w całćj Europie, a ma ich wie- 
le na swoje usługi, że chce rozwoju swo- 
bód w Królestwie Polskićm, ale rozwoju 
legalnego, a do tego potrzeba porządku, 
któremu się Polacy sprzeciwiają. Piosnkę to 
obrabianą na różne nóty codziennie szyszy- 
my. Wielkićj niewiadomości trzeba, aby to 
twierdzenie rosyjskie powtarzać w dobrej 
wierze. Nie dość chcieć rozwoju legalnego 
swobód w jakim kraju, - ale trzeba jeszcze 
podać środki do tego, aby kraj mógł się 
rozwijać; trzeba gruntu legalnego, aby się 
legalnie mógł rozwijać. Tego gruntu nigdzie 
Rosya nie dała. Sama gwałci co chwila o- 
wą legalność, któréj się innym trzymać ka- 
że. Niema wcale gruntu do cwego porządku, 
o którym powiedzieć można, iż rząd marzy 
tylko, bo widzimy co się dzieje i jaki za- 
prowadza porządek, gdy wszelkich używa 
środków siły i przemocy. W przeciągu pół- 
roku dwa razy rząd rosyjski wprowadzał 
tak zwany porządek, lecz właśnie dla tego, 
że na Żadnćj legalności opierać się niemo- 
że, dochodzi tylko ża pomocą bagnetów i 
nadażyć do bezprawi i gwałtów. Porzą 
dek na samój 'sile oprzeć się nieda, zale- 
dwie chwilowo utrzymać go można i jeszcze 
nie będzie to porządkiem, ale tylko uci- 
skiem. Nie dojdzie więc rząd rosyjski do po 
rządku chyba przez zmianę systematu. Zmia- 
na osób niesprowadzi najmniejszego, niemó- 
wimy zaufania, ale nawet spokojnego ocze- 
kiwania, a bojaźń przed siłą ustała, jak się 
o tém rząd rosyjski nieraz miał sposobność 
przekonać. ; 

Należy zatóm mniemać, że zmiana Na- 
miestnika jest znów przejściem i to raz prze- 
cie do jakowejś szczerój i otwartćj w po- 
stępowaniu rządu zmiany. Inaczćj ciągle py- 
tać się będzie można: „No i cóż dalćj?” 


Wiedeń 25 października. 

O Spóźniony o dwa doi powrót Cesarza, nastą- 
pi dziś wieczorem. N. Pani przybędzie do Wene- 
cyi jutro, gdzie ma zimę przepędzić. Ministrowie 
mieli dziś długą naradę. Główny jej przedmiot, 
ciągle ten sam: Węgry i Chorwacya. To co gło- 
szono o pewnem skłanianiu się umysłów między 
Chorwatami do zgody z rządem, jest więcej niż 
wątpliwem, Tranzakcya ta będzie tak tiudną, jak 
z Węgrami. Trzeba wrócić to czego żądają, albo 
użyć przemocy. Ministeryam chciało ten ostatni 
środek zastósować tylko do Węgier i myślało o 
niektórych koncesyach dla Chorwatów w celu ich 


je, i że ra adres sejmn chorwackiego tak odpo- 
wie jak dawniej na węgierski. Pozostanie więc 


cyach utrzymani, nie stracili na swćj gorliwości i 
asilaości w sposob'eniu się i doskonaleniu w przed 
miotach nauk im wyznaczonych, a znając jak nie- 
które z tychże przez tak znaczny przeciąg cząsn, 
wzięły nowy wzrost i postać swoją ledwo cie cał 
kiem odwieniły, udała się bszp'eczniejszą drogą 
konkursu, i ten za jedyny sposób pro ::ocyj do katedr 
swoich na dalszy czas przyjęła była. 


Część Literacko-Artystyczna. 


WSPOMNIENIA 
DZIEJÓW AKADEMII KRAKOWSKIEJ 
od połączenia 
tilasta Krakowa z Księstwem Warszawskióm 
do ogłoszenia 4 | 
bytu politycznego Raeczypospolitćj Krakowskiej 
tj. od r. 1809 do 1816. 


Katedry obsadzone zastępcami. 

"Z tego nawet powoda ostrożna w postępowaniu 
swojóm rada Szkoły Głównój, w wydziale filozofi- 
cznym i lekarskim, mianowicie obsadzając katedry 
na nowo, osoby nieznane wchodzące na nie, za- 
stępecami tylko nie rzeczywistymi profesorami mia- 
nowała, z włożonym stósownie do dawnych ustaw 
komisyi edukacyjnćj obowiązkiem odbycia wprzód 
podwójnego kursu, albo nauczania przez lat cztery 


(Dokończenie.) 


Promocya co do profesorów szkół niższych. 


Sukoła Główna w tym nader krótkim okresie na 
zasadzie danego sobie urządzenia przez T2% e i 
wyższy tymczasowy księcia Józefa Poniatowa c 
go, naczelnego wodza w tój zd bytój prowincy! 
rozciągnęła rząd swój do szkół niższych w nićj 8IĘ 
znajdujązych. Warunkiem promocyj na pr f:sora 
do takowych szkół, trzymając sią dawnych ustaw 
komisyi cedukacyjzćj i wspomnionego dopiero urzą” 
dzenia, chciała mieć przepisany stopich kandydata 
do stanu nauczycielskiego. Tym celem rada szko- 
ły głównćj p dała izbie edukacyj cćj Ka. Wzrszaw- 
skiego projekt urządzenia kandydatów z odmiana- 
mi od dawnego układa, które doświadczenie i o- 
koliczności potrzebnemi być wskazały. Lecz ta ma- 
gistratura inne względem tychże szkół przedsiębio- 


rąca plany, projekt ten bez żadnego zastósowania 


pod swoją światłą uwagę nie wzięła. 
Co do Szkoły Głównej. 


Co się tyczy szkoły głównćj, odstąpiła i tu po- 
niekąd rada tejże cd zwyczaju pa = 

ie przyjętego, mocą którego na pro € i $ 
sej kaod: wzywani bywali profesorowie szkół niż | Co się tyczy wewnętrznego akademii urzą dze- 
szych, wydziałowemi zwanych, mający 2a gobą | nia, nie wahano się wziąść w tej mierze za 
znane zalety zdatności i pilaości. Niepewną zaś | wzór przepisy byłego e. k, rządu austryackiego. 
będąc czyli przez przeciąg czasu pietnastoletni pod W tenczas do zarządzenia szkołą główną posta- 


noszącą, nimby im patent profesorski został wy- 
dany, aby nastręczyła sobie sposobność  przypa- 
trzenia się ich prawdziwój wartości i zdatności 
naucżycielskićj i albo ich na miejscach swoich zo- 
stawiła, albo wczesnym ogłoszeniem konkursu do 
statecznićj 1 p'zyzwolcićj katedry przez nich tym- 
cza30%0 trzymane opatrywała. Wszakże podobało się 
izbio edukacyjnćj z powodów jéj tylko samój wia- 
domych i ogłoszone przez gazety konkursa nieu- 
żyteczne mi uczynić, a ten dopiero „wspomniony 
przezorny środek rady szkoły głównćj wniwecz o 
brócić przez posłanie na katedry szkoły głównój 
osób odrazu od siebie na polecenia częstokroć li- 
stowne patentowanych 1 przez mianowanie i pen- 
syonowanie profesorskie tych, których wspomnio- 
na rada w stopniu substytutów tylko przyjęła i stó- 


miała. 


Urządzenie wewnętrzne akademii. 


zjećnacia. Dziś mówią, ża się w tej myśli chwie- 


z pensyą zastępcy ”/, płacy profesorskićj tylko wy- 


sownemi tylko do tegoż stopnia pensyami opłacać 


system przemocy przeciw wszystkim prawie kra- 


jom po za Litawą, gdyż z Chorwatami stoją Ser- 


bowie, a Siedmiogród w przeważnej większości 
ciąży do Węgier. Jak rząd ten system przeprowa- 
dzi, i jakie z niego otrzyma skutki? P. Kapy ko- 
misarz królewski w Peszcie oświadczył się już 
w tej mierze ze swem zdaniem. Powiedział on 
wyrażais i publieznie, „że bagnetami rządzić nie 
można.“ Zmusiė tym sposobem Węgry do przyję- 
cia patentów lutowych, byłoby niemniej truduem. 
Użycia go jako prowizoryuw, nie prowadzi także 
io n'ezego, owszem rzuca kraj w coraz większe 
zamieszanie, Cały komitat peszteński jest już w tej 
chwili bez trybunałów i administracyi. Co zyska 
rząd a w ogóle Auestrya, gdy całe Węgry znajdą 
się w tem położenia? Wyjście z tego zawikłan:a 


jest niepodobne bez zmiany głębokiej w systemie. 


Hr. Forgach, mówią, że to czuje i nalega znowu 
o powrót do dyplomu tylko. Reszta miuistrów trzy- 
ma się dawnego przekonania, że całość państwa 


jest w zachowaniu i przeprowadzeniu patentów 


lutowych; jaką stronę wesprze Cesarz, powiedzieć 
łatwo po krokach, która już zrobionemi zostały. 
Pogłoski o dymisyi, którąby w tym razie otrzy. 
mał zapewne kr. Forgach, już krążą. W sferach 
iządowych słychać tylko, że trzeba energi I wy. 
trwałości. Tak n.ówiono przed wystąpieniem z kan- 
celaryi węgierskiej barona Vay. 

Listy godne wiary z Berlna mówią, źe zbliże. 


nie między Francyą i Prasami jest większe, niż 


się zdaje, i że skutki jego- pokażą Bię naprzód 
we Włoszech. Dzienniki angielskie zaczynają zwra- 
cać uwagę Włoch na Wenecyą, a król Wiktor E- 
manuel podpisał, jsk twierdzi Italia, dekret for- 
mowania czterech nowych dywizyj pod dowódz- 
twem jeserałów Tii'ra, Bixio, Cosenzy i Medici. 

D.ieaniki tutejsze przeczuwają ten zwrot i zaj- 
mują się jaż wypadkami, które nastąpić mogą 
z tej strony. 

Kwestya rzymska pozostałaby na później. 


Warszawa 23 października. 
a Z ln'erstwo rosyjskie rozkiełznace z wszel 
kiego wędzidła, już drugi tydzień gniecie kraj i 
dusi go brutal:ą ręką; dragi już tydzień płynie 
po Warszawie i prosiocyi prąd jego zemsty. Ze- 
wsząd dochodzą nas straszue wieści o bezprawiach 
i gwaltach jenerałów i żołnierzy. Gmin wojskowy, 
mając oddane nieograniczone pnowani» w kraju, 
władzę swcję wykonywuje gwaltownie rabuokami, 
bezprawiami i targaniem węzłów rodzinnych i spò- 
łeczny ch, J.nerał Rożnow w Płocku napada va 
domy, kościoły, aresztuje obywst li, bije ich bata- 
mi; nikt nie jest na ulicy, w kościele i w domu 
swoim bezpieczny. Podpułkownik Wejmar w mie- 
ście Kole, zdąża w też tropy. Kilkuuasta obywa 
t:li zgromadzonych w restauracyi zbił najokro 
pn'ej i zaaresztował; na wesele żydowskie zapadł 
z żołnierzami i rozpędził, bijące wszystkich, nawet 
pannę młodą. Są to nie wieści, lecz fakta spra- 
wdzone, a nazwiska osób podajemy na hańbę 
w potomności. 3 
W tém zapale bicia nieoszczędz:ją żołnierze i 
swoich. Jenerał i senator Fans:have, stery już 
człowiek szedł na Dlugą ulicę do gubernatora Ea- 
szczyńskiego. Przed brawą, Żołoicrze rapadli na 
plenipotenta z nim razem idącego; jener.ł stanął 
w jego obronie i został zbity, a nawet raaiony. 
Kilku innych dygnitarzy rosyjskich w podobny 
sposób zostało sponiewierauych. Jeżeli w Warsza- 
wie takie r:eczy się działy i dzieją, eóż dopiero 
na prowincyi dziać się musi, gdzie łatwo tajemni- 
ca pokrywa zbrodnie jakich się wojsko dopuszcza. 
Oturzenie wzmogło się i rozszerzyło tam gdzie 
go dotąd nie było; postępowaniem takiem rząd 
zochydził się i utrudnił wyjście z kłopstliwego po- 


łożenia. Wiedzą to joż i sami sprawcy ter-Źuiej- 


ponieważ uważano dogodność tego ustanowienia, 
ale zarazem uznano iż dogodniej było, aby rząd 
szkoły główaej znajdował się w ręku kilkunastu 
osób mających zasłogi w stanie akademickim, 
znających nauki i ich związek a oraz wiadomye 
stavu i interesów akedemii z długiego doś xiad- 
czenia, aniż.li żeby profesorowie mający przed 80- 
bą obszerne i trudnych prac pole, mieli się odry- 
wać od obowiązków powołania swojego do czyn: 
vości mniej im wiadomych i często zupełnie im 
obcych i dla tej więc przyczyny i dostrzeżonej 
ztąd dogodności uprojektowana była zwierzchność 


akademicka i do skutku przywiedzioza, pod na- 


zwą Rady Szkoły Głównej, złożona w myśl art. 
VII i XVII (urządzenia z dnia 2 grud. 1809 r.) 
po największej części z profesorów wysłażo- 
nych. W skład jej wchodziło czterech dyre- 
ktorów wydziałowych uważanych jako komisa 
rze czyli reprezentanci rządowi, z czterech dzie- 
kanów tychże wydziałów, z dwóch dyrekto- 
rów jednego gimnazium, drugiego szkoł początko- 
wych i oraz wizytatorów onychże, z prokuratora 
i z sekretarza. Radzio tej prezydował wezwany do 
tego urzędu z grona osób obcych akademii i a- 
kademickiemu powołaniu ks. Sebastyan hr. Siera- 
kowski kustosz kat. krak. w nadziei, iż przez 
znakomite swoje związki i wpływy mogł być dla 
niej pożytecznym ale się akademia pod tym wzglę- 
dem zupełoie w swoich nadziejach zawiodła, 
Czterćj tylko członkowie tej Rady do zastępowa- 
nia wakujących katedr uproszeni w niej zasiadali. 
Oprócz przeto obowiązków czasowych i przemija- 
jących na Radę Szkoły Głównej włożonych (art. 
XVIII-XX) wspomnionego urządzenia, sprawo- 
wała ona też same N 
interesa, Które były przedmiotem działań akade- 
miekiego Senatu w przeszłym ©. k. rządzie austry- 
ackim, a w okolicznościach pierwszym urządze- 
niem nie objętych względem stanu nauczycielskie- 
go, miała ogólny przepis w art. XXII trzymania 
się ustaw komisyi edukscyjnej dawnego rządu 
polskiego.  Dyrektorowie i dziekani wydziału 


w szczególności też same mieli obowiązki, jakie 


porządkowe i ekonomiczne 


szego prześladowania i jeden na drugiego winę 
zwala, jeden przed drugim śpieszy z wykłamaniem 
się, obwiniając głównie Gersztenewajga, który 
chciał się zabić, ale jeszcze żyje i żyć może. Po- 
wiemy to, co już tyle razy wypowiedzieliśmy. Nie 
ten, lub ów jest winien, ale system samowolności 
i de:potyzmu, którego się rząd trzyma i wyrzec 
niechce. System ten niepozwala rządowi zrobić 
rozsądnego kroku, a doradza mu sposoby, które 
w rezultacie przyniosły anarchię, zochydzenie, brak 
powagi a nawet siły. Nie ten bowiem jest silny, 
kto batami, mordami i wojskową grozą wyrabia 
posłuszeństwo, lecz ten kto jest słuchany bez owej 
grozy. 

Rząd jest zarzucony najuierozgądciejszemi de- 
uuucyacyami. Niedawno jakiś żandarm oskarżył 
straż celną (powiększej części z Rosyan złożone), 
że pod maudurami noszą zakazane kamizelki, zaa- 
ki itp. Wkrótce będą zapewne i bieliznę pod mun- 
durami urzędników opatrywać. Chaos, anarchia 
w rządzie powiększa się z dnia na dzień. Kłopo- 
ty te odebrały już nie jednemu rządzcy zdrowie. 
Przybyły z Rosyi na naczelnika straży ogniowej 
pułkownik nagle umarł; Łowszyn b. prezes komi- 
syi śledczej choruje, Lambert słaby; naród zaś 
zschartowany w nieszczęściach, pozbawiony spra- 
wiedliwości, modlitwy publicznej, gnieciony i mę- 
czony, spokojnie czeka, nie tracąc bynajmniej o- 
tachy. 

Wypuszczono znowu z więzień pewną liczbę o0- 
sób z tych kilku tysięcy, które uprowadzono i 
wywleczono z kościołów. Wielu jednak trzymają 
jeszcze w cytadeli, obwiniając o ogromną zbro- 
dnię— o bytność w kościele! Na akademików mia- 
nowicie są niełaskawi i puszczać ich nie chcą. Los 
ich jak i innych więżaiów wziętych 15go paźdz., 
zależy głównie od jeaerała Potapowa. 

Były znowuż rewizye w domach, a w nocy por- 
wano kilka osób do cytadeli. Słyszeliśmy o are- 
aztowaniu w nocy Apolona Korzeniowskiego, Ge- 
selego, Fochta i inuych, leez dutychczas tego nie- 
sprawdziliśmy, 

Kiedy zostaną kościoły otwarte? niewiadomo. 
Duchowieństwo nie może ich otworzyć, dopóki nie- 
vtrzyma zapewnienia bezpieczeństwa osób modlą- 
cych się i bezpieczeństwa świątyń od zniewagi. 
Bóżnice także są zamknięte bo starozakonni w nich 
modlący sięjuarażeni są na zniewagę i gwałty. W ko- 
ściołach na prowincyi, na znak ogólnego smutk:: 
i żałości, z powoda znieważonych i naradniętych 
przez moskali kościołów, przestano grać na orga- 
nach, zarządzono post i odbywają się modły o od- 
wrócenis od k: ścisła i narodu plagi i nieszczęść, 
jakie w tych czasach ra doświadczenie i próbę 
Bóg zesłał. 

Wezor: jszego i dzisiejszego dnia, mnićj jnż nieco 
napaści i rozbojów żołnierskich na ulicacb, patrole 
są rzadsze i szynki zostały otworzone. Na pocie- 
chę zmartwionemu z zamknięcia kościołów naro- 
dowi, rząd otwiera szynki, od tygodnia zamknięte, 
jakby chciał, ażebyśmy zapili smutek wielki i o- 
burzenie. Jaka to ironia! 

Z Dziennika Powszechnego, pod którego chorą- 
giew zaciągtą! się, wyproszony w daiach marco- 
wych ze zgromadzenia pabliczcości w resursie, p. 
J. A. M.miszewski, dowiadujemy się, że Rada Sta- 
nu przed s«ojem zawieszeniem, rozpatrywała pro- 
jekt ustawy górniczćj, projekt o prawach cywilnych 
żydów i że przepatrywała sp'awozdanie władz 
naczeloych za rok 1860. Dowiadujemy się dalej, 
że projekt prawa względem oczynszowania z u 
rzędu, i projekt prawa o zakładach naukowych, 
wypracowan? już zostały i wysłane, pierwszy z ko- 
misyi Sprawiedliwości, drugi z komisyi Wyznań i 
Oświecenia. Czy projekta te załatwią sprawę, od- 
powiedzą potrzebom narodu, i kiedy zmiesione 
zostaną w ustawę? nie n'e można powiedzieć! Na- 


leży mniemać, że przy stanie wojennym, którego 
termia trudno przewidzieć, bo rząd rosyjski, nigdy 
stanu wojennego nie zwykł znosić, ważne te usta- 
wy nie prędko ujrzą światło słoneczne. Przedruk 
w Dzienniku urzędowym artykuła z gazety nie- 
mieckićj, który mówi, że owe pseudo reformy da- 
ne były na naleganie Francyi, mógłby jedynie 
przyczynić się do przekonania narodu 0 złćj wie- 
rze rządu rosyjskiego, który bez parcia Fiancyi, 
niezdobyłby się nawet na tak małe administracyj- 
ne ulepszenia jakie obiecano wprowadzić, a dziś 
wstrzymano; mógłby mówimy, przyczynić się do 
przekonania nas © złćj wierze rząda rosyjskiego 
gdybyśmy z dawna niemieli tego przekonania i 
tysiącznych najoczywistszyca dowodów. 

Jeuersł Suchozanet wrócił z zagranicy i otoczo- 
ny wojskową eskortą, przyjechał dzisiaj do War- 
szawy. Czy obejmie tu jaką władzę, czy też prze- 
jedzie tylko przez Warszawę? jeszcze niewiadomo. 

Warszawa 23 psźdź. wieczór. Suchozanet objął 
panowanie, dziś jen. Lambert o godz. 11 wieczór 
wyjeżdża nadzwyczajnym pociągiem za granicę; 
wyjeżdża w wielkićj tajemnicy, bojąc się aby mu 
w drodze kocićj muzyki niewyprawiono. O godzi- 
nie 56j po południu przywieźli pod eskortą trzy 
osoby do cytadeli; o nazwiskach tychże doniosę. 


Berlin 24 października. 


ó Wjazd króla do stolicy odbył się z niewi- 
dzianą tu dotąd okazałością, z największym po- 
rządkiem i przy największej pogodzie. Nie ocze- 
kujecie zapewne odemnie szczegółowego tej uro- 
czystości opisu. Zajrzyjcie do dzienników berliń- 
skich, przekonacie się, że najściślejsza treść tego 
wszystkiego eo one opisują, przeszłaby jeszcze gra- 
nice zwyczajnej korespondencyi. Nie chodzi też o 
te szczegóły. Tryumfalne bramy, maszty z pawi- 
lonawi, festony, kwiaty, trybuny, chorągwie, wła- 
dze wojskowe, cywilne, duchowne w swoich uni- 
formach, cechy z swemi właściwemi znakami, or- 
szaki mieszczaństwa konne i piesze różnie ubrane 
i dekorowane, oddziały wojska, ekwipaże króle- 
wskie, nie przeliczone tłumy ludności wszystkich 
stanów na dachach, w oknach, na trybunach, na 
bruku, wszystko to i tym podobne powtarza się 
mniej więcej wszędzie z pewnemi odmianami i 
miejscowemi właściwościami w tego rodzaju aro- 
czystościach. Toż samo powiedzieć trzeba i o o- 
świetleniu miasta, które tą razą rozciągało się do 
najodleglejszych ulie i w bardzo licznych miejscach 
z niezwykłym przepychem było urządzone. Masy 
ludu wapełniały do późaej nocy główne ulice. 
Dwór przejeżdżał około godziny 8ej przez miasto, 
wi.any wszędzie tak jak w czasie wjazdu nieskoń- 
czonemi okrzykami. Te nieustające i jak się zda- 
je, szezere oznaki czei i miłości ku panującej ro- 
dzinie, były zapewne z całego tego zewnętrznego 
przepychu najwymowniejszym i najmiiszym dla 
niej wyrazem. 

Wczoraj odbyła się wielka wojskowa parada 
w ulicy pod Lipami i na przytykających do niej 
placach. Świta królewska nigdy podobno jeszcze 
nie była tak świetna. Znajdowali się bowiem w niej 
wszyscy niemal zagraniczni reprezentaaci, którzy 
byli świadkami koronacyi w Królewcu, między 
pimi i książę Magenty, który przy defiladzie stał 
tuż obok książąt królewskich. Nie było to jednak 
bardzo grzecznie, że muzyka defilującego wojska 
grała między innemi marsz wejścia sprzymierzo- 
nych wojsk do Paryża, marsz armii pruskiej bar- 
dzo ulubiony i nieustannie powtarzamy. Książę 
Magenty występuje najokazalej ze wszystkich za- 
granicznych reprezentantów. Powozy, konie, ryn- 
sztunki, liberye jego przyćuiły przepych innych. 
Król dał mu order orła czarnego, który oprócz 
niego dostali tylko: książę portugalski Dom Joas, 
ieprezentant hiszpański książę Ossuna, i reprezen- 
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obeym rządem, powyżsi profesorowie po prowin-|nowionym był tik nazwany senat akademicki: | w epoce pod rządem e. k. austryackim były opi- 


sane. 

Ze zaś zależało wiele Radzie S. Głów. na pozna- 
niu bliższóm zdatnościiusilności w pracy osób no- 
wotoych w powołaniu nanczycielskim na zastęp- 


hlstwo katedr wczwanych; przeto włożona była na 


dziekanów powinncść zwiedzania czasem lektory- 
ów w czasie wykładu dla przysłuchania się tłó- 
maczeniu przedmiotów naukowych, a oraz uważa- 
nia czyli są dosyć sterannymi w pilnowaniu prze- 
pisów względem uczniów im do zachowania poda- 
pych, w czóm niedoświadczenie ich i „nie obej- 
mowanie wszystkich potrzeb i ułożonego porząd- 
ku stosunków, mogło ich czynić na to obojętnymi. 
Ten acz przykry dla siebie obowiązek dziekani 
z powodu czasowych okoliczności i składu pier- 
poż: owego akademii pełnić przymuszeni byli 
i pełnili. 

Profesorowie i substytuci przepisaną mieli po- 
wiuność czuwania, aby porządek względem sto- 
pniowania pilności uczniów, był ściśle zachowany. 
Aby ani do katalogów szkolnych, na uczniów 
zwyczajnych nie zapisywali tych, którzy porządek 
w planie naukowym przekraczają, albo bez po- 
trzebnych prawem wskazanych świadectw jere- 
ralnych czyli absolutoryów do innych wydziałów 
przechodzą. Pilność także lub opieszałość w u- 
częszczaniu na lekcye rezniów swoich codziennie 
notować, pięć razy lekcyę opuszczających z kata- 
logn wykreślać i bez szczególaego na to pozwo- 
lenia dziekana napowrót na lekcye publiczne nie- 
dopuszczać. Co dni 10 prywatnie w szkole kilku 
uczniów regularnie egzaminować, z. wyłożonej 
w tym upłynionym okresie części nauki i podług 
|sprawienia się w egzaminie zdanie 0 uczniach za- 
pisywać. W porządku szkołę swoję utrzymywać i 
na postępowanie każdego pilne dawać baczenie i 
o tem wszystkiem dokładne raporta dziekanowi 
przy półrocznych egzaminach dawać. Co wszystko 
do obowiązków profesorskich z przepisu i posta- 
uowienia Rady Szkoły Głównej należało. 


Fundusze, 
Nadmieniło się już wyżej iż wyznaczona była! 


etatem księcia naczelnego wodza na potrzeby aka- 
demii i wszystkich instytutów edukacyjnych onejże 
podporządkowanych suma 420,000 złp. Podług ta- 
kowej sumy etat pensyj i potrzeb akademii, jako- 
też wszystkich instytutów publicznych edukacyj- 
nych w okręgu miasta będących, a od byłego c. k. 
anaa utrzymywanych, zupełnie był rozdyspono- 

„Gdy zaś fundusze edukacyjne i szczególne z za- 
pisów pochodzące właściwe akaądemiekie, sta- 
wszy się własnością krajową, ale jednak z nazwą 
funduszu edukacyjnego za c. k. rąda austryackie- 
go, w powszechną własność narodową pod rządem 
Ks. Warszawskiego uwikłane i wcielone zostały, 
ani o ich zupełne oddzielenie, nie było jeszcze 8po- 
sobności i czasu się domagać, w dobrach przeto 
narodowych ogólnie źródło dochodu akademii je- 
dynie się znajdowało i intendentura tychże dóbr 
narodowych, kiedy niekiedy za reskryptami i asy- 
gnacyami wyjednanemi i prawie wyżebranewi u 
władzy administracyjnej departamentow:j, sumki 
cząstkami wypłacała. „Pomimo jednak oszczędnego 
tego żródła i trudności przy czerpaniu z niego przy- 
wiązanych, gospodarności i czynności Rady S. Gł. 
i jéj ówezesnego prokuratora Sebastyana Girtlera 
w tym miejscu oddać sprawiedliwość należy, że 
aż do końca prawie rządu Rady S. Gł. wszyscy 
profesorowie 1 substytuci zapłaconymi zostali i wszy- 
stkie naukowe i ekonomiczne potrzeby opędzone 
i gabinet do dziś dnia znany mineralogiczny z przy- 
łączoną do niego dostatnią biblioteczką, od wła- 
ścieiela jego p. Hacket byłego proferora bistoryi 
naturalnej za skromne 2000 duk. w złocie zakapio- 
ny został, a to wszystko za pomocą oszczędzonych 
przez systema substytneyi do katedr S. Gł. wpro- 
wadzone, sum od pensyj dla patentowanych pro- 
fesorów naznaczonych i od niektórych wakujących 
katedr w kasie potrącanych. : 

Taki jest bardzo krótki rys historyczny zabie- 
gów, prac i usiłowań wielu wysłożonych ezłon- 
ków i profesorów S. Gł. a mianowicie ks. Hugona 
Kołłątaja w ówcza8 w Krakowie będącego, Andrze- 
ja Horodyskiego ref. stanu i komisarza cywil. woj- 
skowego Antoniego Stadnickiego, Józefa Sołtyko- 
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tant króla Wiktora Emanuela hr. Della Rocca-Ma- 
T0220. 

Wezoraj miasto nanowo było oświetlone. W dzień 
wjazdu teatra były zamknięte. Galowe przedsta- 
wienia odbyły się dopiero w dniu wczorajszym. 
Przy najpiękniejszej pogodzie tłumy publiczności 
nzpełoiają przez cały dzień ulice, przypatrując się 
niezwykłemu ruchowi w bliskości pałaców króle- 
wskich i książęcych. Miasto całe przybrane jest 
dotąd uroczyście, i w stroju tym podobno aż do 
końca miesiąca pozostanie. Zjazd osób z prowin- 
cyi był niezmierny. Nadzwyczajse pociągi dróg 
żelaznych przywoziły ich tysiącami w zeszłą nie- 
dzielę i poniedziałek. Większa część znalazła po 
mieszczenie w mieszkaniach prywatnych, bo w ho- 
telach na kilka doi przed wjszdem królewskim 
najmniejsze pokoiki były zamówione. : 

Mimo całego porządku uroczystości dwóch pier- 
wszych dni nie przeszły bez ulicznego „skandalu. 
Przy ulicy Koenigsmaner, przytykającćj do Koe 
nigsstrasse, powstała bijatyka pomiędzy robotni- 
kami maszyn, będącymi w orszaku wjazdowym, 
a stojącym tamże tlumem pospólstwa obojćj płci, 
znanego z niemoralności sxojćj. Zrzuconem z góry 
oknem jeden z robotników został zabity. Towa- 
rzysze jego wpadli do domu, zniszczyli w nim 
wszystko co znaleźli, i mieszkające w nim nierzą- 
donice zbili należycie! Tóm niezadowoleni powró- 
cili nazajutrz, aby pomścić swego towarzysza. Na 
wszezęty rozruch wezwano policyą, przyszło mię- 
dzy nią a robotnikami do osobistego starcie». Cała 
ulica Królewska została zamkniętą i komunikacya 
przez nią przerwana. Dziś wszystko się aspokoiło. 
W innych częściach roiasta wypadek ten niemiał 
na uroczyste uspósobienie mieszkańców żadnego 
wpływu. Większa ezęść ludności nie wiedziała na- 
wet do dnia dzisiejszego o nim. y 

Sprawy polityczne są tu w tych dniach cəłkiem 
w zawieszeniu. Dzienniki miejscowe pokrótce tylko 
dotykają szyderstw prasy fraucuskićj a mianowi- 
cie augielskićej z ogromnego znaczenia, które 
wszystkie niemal przemowy królewskie przy ko- 
roracyi przywiązały do formuły „korony z Bożéj 
łaski, National Ztg zamieszcza także w wcezoraj- 
szym numerze dwa ciekawe otwarte listy, jeden 
Koszuta o sprawię węgierskićj, drugi Herzena do 
posła rosyjskiego w Londynie z powoda pogłoski, 
wedla którćj rząd rosyjski miał powziąść zamiar 
sławnego publicystę rosyjskiego porwać i uwieźć 
lub kazać zamordować. List Herzena jest bardzo 
trafaą i humorystyczną na takie pogłoski odpo 
wiedzią. 


Rzym 15 października *). 

Wczoraj dopiero dowiedzieliśmy się z Gazety 
Weneckićój a dzisiaj z Czasu o bolesnój i nieodźa- 
łowanćj stracie, jaką naród nasz poniósł w oso- 
bie arcybiskupa warszawskiego. Żadna telegraficzna 
depesza nie uwiadomiła nas o jego zgonie, i Wa- 
tykan także zostawał aż do dnia wczorajszego 
w zupełnćj niewiadomości o tym wypadku. Wiecie 
już %apewne z ostatniego mego listu, iż Ojciec 
Swięty po adresie biskupów polskich do» jenerała 
Lamberta zdecydował się był całkiem mianować 
X. Fijałkowskiego kardynałem na przyszłym gru- 
dniowym konsystorzu razem z prałatami Pentinim 
i Bizzarrim. Stan zdrowia najezcigodniejszego Ar- 
cypasterza słuszną nas jedaak napełniał obawą, 
iż nie doczeka chwili w której ma zasiąść na 
miejscu Oleśniekich, Hozjuszów , Maciejowskich, 
Radziwiłłów. Jakoż nasze przeczucia ziściły się 
niestety! a korona wiecznćj chwały uprzedziła 
na sędziwych skroniach polskiego dostojnika 
chlubną ozdobę czerwonego kapelusza. Mówiono 
tataj o adresie z Polski w téj mierze; ogromne 
wrażenie, jakie sprawiło wspomnione memorandum 
biskupów naszych zastąpiło adres; Ojciec Swięty 
nie odmówić nie mógł paczelnikowi pasterzy tak 
odważcie w obronie kościoła występujących. Ale 
ta decyzya przyszła za późno. Jakkolwiekbądź, 
zdaje mi się iż obowiązkiem moim było napisać 
coby nastąpiło było gdyby Bóg nie powołał do 
wiecznój nagrody arcybiskupa warszawskiego, i 
podać do wiadomości to co świadczy o usposo- 
bieniu Najwyższego Pasterza dla śp. Arcybiskupa 
i dla polskiego kościoła. 

Ukazał się d. 7 b. m. w Neapolu nowy dzien- 
nik la Correspondenza z tem'godłem: Pro religione 
et patria i z imieniem Kościuszki podpisanem pod 
niem. Artykuł wstępny ma za tytał ten sam napis 
i tak się zaczyna: „Wypisując to hasło na czele 
naszego dzianaika i dacha jego przejmując tem 


*) O liście tym mówił już w poprzednim nasz ko- 
respondent. Dziś dopiero list ten nas doszedł. (P. R.) 


uczuciem sądziliśm F. 
tytułowi, który WGA szczerości i akuratnoścj. 


iż odpowiemy wiernie jego 


Kiedy waleczny i katolicki wódz polski powstał 
nieszczęśliwie przeciw północnym ciemięzcom w o- 
bronie wolności ojczyzny, i wypisał to pamiętne 
słowo na chorągwi narodowćj, nie tchnął on wów- 
czas prostą nienawiścią cadzoziemca, ślepą ambi- 
cyą, próżnym duchem niesprawiedliwćj autonomii. 
Widział on ojczyznę znężaną, widział wiarę pra- 
ojeów zdeptaną przez Moskali: więc obie zasłonił 
swym potężnym mieczem. Bóg nie chciał jednak, 
by jego usiłowania uwieńczonemi zostały, ale da- 
rował go uwielbieniom współczesnych i potomno- 
ści. To cośmy o Kościuszeze rzekli posłuży nam 
za skłąd wiary politycznej. 


Ksiądz Passaglia jest obecnie przedmiotem wazy- 
stkich korespondencyj z Rzymu. Nieszczęściem 
stronnicy jego wynoszą w nim to właśnie, co naj- 
mnićj godne pochwały, równie jak bezwarunkowi 
przeciwnicy posuwają się do zniewag i osobistości, 
które nikomu, a tem bardzićj katolickim organom 
nie przystoją. Polemika Armonii z ks. Passaglia 
wyjąwszy religijną stronę rzeczy, w którćj słusznie 
jego błędy i dziwactwa potępia, jest nędzną 2 
korespondeacye rzymskie dziennika Monde niego- 
daemi. Ludzie pod pokrywką religii dla speknlacyi 
pieniężnój jedynie piszący jak pewni znani mi do- 
brze korespondenci tutejsi, nie wzdrygają się od 
najdotkliwszych obelg, miotają je nie tylko na 
autora, ale na starą matkę jego i na kobietę 
która przez czystą przyjażń i wspaniałomyślaość 
przytułek mu dała u siebie... Wszystko to wstrę- 
tem i ckliwością przejmuje człowieka bezstronnego, 
nielubiącego zamieniać wielkie religijne spory w 
uliczne kłótnie i bronić kościoła językiem karcze- 
mnym albo osiem żądłem czasopisma Civiltà catto 
lica. Zkądinąd bezwzględne panegiryki przeciwne- 
go stronnictwa pomimo potokowego szumu swego 
są istotnemi bańkami na wodzie i nadać niezdolae 
utworowi ks. Passaglia wartości, jakićj nie ma. 
Pisemko Pro causa italica sławione jako cud mą- 
drości, talentu i energii, jest bardzo pod każdym 
względem mieraem, zawiera mnóstwo starych 80 
fizmatów, żadaego zaś nowego, i grzeszy brakiem 
loiki i rażącą dowolnością następstw, jakie aut r 
z założeń swych wyprowadza; argumenta jego są 
słabe, dwuznaczne i pie wytrzymujące rozbioru. 
Przeczytałem sławną broszurę od deski do deski, 
a wszędzie pomimo piękności łaciny czułem wą- 
tłość i chromotę treści. Pismo ks. Passaglia potę- 
pione zostało we środę d. 9 b. m. przez kongre- 
kacyę Indeksu. W przeddzień zaś ksiądz Passaglia 
zjawił się u sekretarza kongregacyi Ojca Modeny 
zak. kazo. żądając by mu dozwolono bronić swoje 
dzieło w obec zgromadzonych kardynałów na mocy 
ustawy Benedykta XIV, który nadaje to prawo 0- 
sobom, co znaczne zasługi położyły względem dawaćj 
Stolicy Apostolskićj. Sekretarz odpowiedział, iż to 
było niepodobieństwem, bowiem dzieło jest bezimien 
nie ogłoszone, a kongregacya nie wie na pewno kto 
jest jego autorem. Wówczas ksiądz Passaglia ka- 
zawszy sobie podać papier i pióro napisał własną 
ręką oświadczenie swego autorstwa powtarzając 
przytem prośbą na bulli Benedykta XIV opartą. 
Nazajutrz ʻO. Modena przybył do pałacu Altieri, 
gdzie kardynałowie zgromadzeci byli, i oświad- 


bezimiennie, także ma być sądzonem, i nie zezwo: 
liła, aby ksiądz Passaglia wszedł do sali. Po skoń- 
czonem posiedzeniu sekretarz udał się z wyroki.m 
do Ojca Swiętego aby mu takowy dać do zatwier- 


na to? zapytał Papież.— Odrzuciła jego prośbę i 
tłówaczyć mu się nie dozwoliła, odrzekł O. Mo- 
dena. — Niech więc tak będzie jak postanowiła 
kovgregacya, ogłoście wyrok, ale przed ogłosze- 
niem jego zapytajcie pisarza czy się poddaje de- 
cyzyi kościelnćj, odpowiedział Ojciec Święty. Se- 
kretarz Iodeksu wezwał natychmiast księdza Pas- 
saglia i oświadczył mu że Papież wiedzieć pragnie 
ażali się poddaje wyrokowi kościelnemu i odwo- 
łoje to co napisał. Na to ks. Passaglia odparł, iż 
szanuje kościół, iż schyla głowę przed jego wy- 
rokiem, iż cofa i odwołuje wszystko, ale bezimien- 
nie i nie na piśmie; imiennego zaś i pisemnego 
oświadczenią uczynić nie chce i nie uczyni skoro 
kongregacya wbrew ustawie Benedykta XIV słu- 
chać jego obrony nie chciała, ani przyznać go za 
autora. O. Modena wrócił z odpowiedzią takową 
do Papieża, a Papież rozkazał wyrok kongregacyi 
ogłosić nie zważając na nie i bez żadnycù du dat. 
ków. Mówią iż kiedy Passaglia zawieszony dźiś 
został a divinis, ale wieść ta potrzebuje potwier- 


dzenia. Powyższe zaś szczegóły są autentyczne, 
mało komu znane i ponfnie udzielone zostały. 


rokiem potępionego: Della libertà di conscienza 
nelle sue attinenze col potere temporale dei Papi, 
wykreślony został z pocztu kanoników Laterańskicb. 


mieszcza następujące obwieszczenie tyczące się po- 
boru wojskowego. 


czenie na piśmie im ukaz.ł. Kongr: gacya odrzekła 
że ponieważ dzieło bszimieanie było wydane, przeto 


dzenia lub odrzucenia, i oznajmił mu przytem ży- 
czenie autora. — Cóż kopgregacya odpowiedziała 


CZAS z Niedzieli 27 Października 1861. 


Ksiądz Euzebiusz Reali, autor dzieła tymże wy” 


Lwów 24 października. Gazeta Lwowska za- 


JCKAp. Mość raczył najwyższem postanowie- 
niem z 7 października 1861 nakazać zaciąg nor- 
malnego kontyngensu rekrutów w liczbie 85,000 
ludzi na rok 1862 z całej monarchii z wyjątkiem 
Pogranicza wojskowego. 

Kontyogens rekrutów z Galicyi z Krakowem 
wynosi 12,145 ludzi. 

Uzupełnienie armii rozpocznie się z dniem 1 lu- 
tego 1862, 

Do stawienia się obowiązani są urodzeni w la- 
tach 1841. 1840. 1839. 1838 i 1837. 

Do rozpoczęcia spisów nazoaczony jest dzień 1 
listopada r. b. 

Uwolnienia ważne są tylko na to uzupełnienie 
armii, na które uzyskane zostały, potrzeba zatem 
w każdym wypadku upraszać o nie nanowo na to 
uzupełnienie armii, i wykazać je podłag postano- 
wień prawnych. 

O czem uwiadamia się wszystkich będących 
w wieku obowiązanym do służby wojskowej na 
zasadzie $ 4. instrukcyi urzędowej do ustawy wzglę- 
dem uzupełnienia armii z tym dodatkiem, że wszy- 
scy czy za pozwoleniem, czy bez pozwolenia nie- 
obeeni w kraju mają dla uniknięcia prawnych skut- 
ków powrócić do miejsca swej przynależności, albo 
też podług $ 7 ustawy względem uzupełnienia ar- 
mii uwiadomić przełożonego swojej gwiny przyna- 
leżnej o miejscu swego pobytu. 

Z e. k. galicyjskiego Namiestnictwa. 
Lwów, 20 października 1861. 

Wiedeń 25 października. J.C. K. Ap. Mość we 
czwartek wieczór o godz. 101/, z Korfu wracając 
przez Miramare, stanął w Módling i zaraz udał się 
do Laxenburga. Dziś rano przybył do Wiednia do 
zamku i przyjmował zaraz Arcyksiążąt, a potem 
ministrów. Zapewne w ciągu jeszcze doia dzisiej- 
szego odbędzie się rada ministrów pod przewodni- 
ctwem JOMośsi w sprawie węgierskiej. Lloyd do- 
nosi z Wiednia, na podstawie udzielonych mu 
szczegółów „przez wysoko stojących ludzi polity- 


o man'feście, który przygotowano w ministeryum 
stanu, i który ma być ogłoszony za powrotem ce- 
sarskim. Celem tego manifestu ma być zapewnie 
nie i uspokojenie opinii publicznej co do tego, że 
energiczne przeciw Węgrom wystąpienie nieza- 
graża bynajroniej konstytucyonalizmowi. Także 
ten sam dziennik peszteński twierdzi, że kancela- 
rya węgierska ma poprzeć u Cesarza przedstawie- 
nie Rady namiestniczej. Wszakże z innej strony 
utrzymują w tym samym dzieoniku, a jest to praw- 
dopodobniejszem, że pod względem tego przedsta- 
wienia, żadne kroki przedsięwziętemi nie będa. Co 
do Siedmiogrodu, krążą wieści o rozwiązanin ta- 


ustawy wyborczej wydanej niedawno przez mini- 


stsłą się też powodem, że nawet autonomiści sie- 
dmiogrodzcy, tudzież Sasi przechylili się ku noii 
z Węgrami, gdyż sejm tym sposobem złożony, jak 


Szczą rumunów, przysposabiano do tej wielkiej 
misyi ustawodawczej. Co do Serbii, oderwanie jój 


ogłoszenia Węgier w stanie oblężenia mówią wpra- 
wdzie ciągle, ale bezzaszdnie. Obecny stan nazy- 
wają wprawdzie cywilnym stanem oblężenia. W ta- 
kiej chwili jak obecna, która jest chwilą przejścia, 
same tylko pegłoski służyć mogą za podstawę 
rozumowań. Soro nastąpi fakt, będzie on zape- 
wne rozstrzygającym. 

Ost und West rozbiera w artykule wstępnym 
przedstawienie, jakie Świężo rada namiestnicza 
węgierska uczyniła do N. Pana. Treść tego przed- 
stawienia podaliśmy według peszteńskiego Lloyda 
czytelnikom naszym. 

O. W. trafae nad tym aktem robi spostrzeże- 
nia. W myśl konstytucyi węgierskićj, rada na- 
miestnicza ma prawo czynienia przedstawień do 
króla, a tem mnićj można mu takowego zaprze- 


cznych niewęzierskiej narodowości”, że mowa jest 


mecznego rządu gubernialnego, tudzież o zmianie 


sterium dla sejmu siedmiogrodzkiego. Ustawa ta 


ustawa wyborcza go przygotowała, składałby się 
prawie wyłącznie z chłopów, których teź, zwła- 


od Węgier, jest postanowione, a nawet uchwały 
zboru karłowiekiego miały uzyskać potwierdzenie 
cesarskie; patryarcha Rajaczyc chce zwołać na 
wiosnę nowy zbór celem wybrania wcjewody. O 


czać w trudnych okolicznościach obecnych. Ró- 
wnież politycznie rzeczy biorąc, akt ten był bar- 
dzo właściwym ; rządowi bowiem powinno iść o 
to, aby od władzy krajowój dowiedział się, jaki 
jest stan kraju. Inna jednak rzecz pod względem 
trześci tego aktu. Propozycya rady namiestoiczćj, 
aby N. Pan przybył do Węgier i tam przed żu- 
panami oświadczył, iż chce rządzić konstytucyj- 
nie, dowodzi tylko zdaniem O. u. W. zamęta po- 
jęć, jakiego wzór daje tylko Donau Ztg. Jakże 
król ma uczynić oświądczenia przed organami 
władzy wykonawcezćj, jakiemi są żupani? Jest to 
zarówno niekonstytucyjnie jak i niepraktycznie, a 
godaości królewskićj wcale nieodpowiednie. Kon- 
stytucya węgierska zna tylko w kwestyach prawa 
publicznego jeden organ „pośredniezący między 
królem a narodem, a tym jest sejm prawnie zwo- 
łany i prawnie złożony. On traktuje z królem 
względem dyplomu inauguraluego, w którym król 
przyrzeka krajowi uznać konstytucyę i takowój 
się trzymać; on uchwala ustawy, kontroluje za. 
chowywanie konstytucyi tak ze strony władzy 
państwa jako i obywateli. Te prawa sejmu prze- 
lać na żupanów, byłoby to podkopać konstytucyę. 
Sejm tylko ma prawo przyjmować oświadczenia 
króla tyczące się konstytacyi. Radzie namiestai- 
czćj niepozostawało też o nie innego udawsć się 
do tronu, jak o zwołanie najrychlejsze sejmu. 
Innego środka niema, a tem mnićj szukać go na- 
leży na drodze niekonstytucyjnćj, zwłaszcza skoro 
idzie o przywrócenie i zabespieczenie konstylucyi. 


— Naplo donosi z Wiednia: Zdolni dyagnostycy 
utrzymują z góry, ze choroba br. Forgacza potrwa 
zapewne do powrotu Cesarza Imci, i że w osta- 
tnich dniach zeszłego tyg daia stosunek między 
Karelerzem nadwornym a Ministrem stanu o tyle 
dojrzał, że Cesarz będzie musiał rozstrzygać, któ- 
rego z nich poświęcić mu wypadnie. Od czasu do 
czasu przychodzą tam tędzy — nazwijmy ich Wę- 
grami — otóż tędzy Węgrzy, którzy straszne rze- 
czy opowiadać umieją o panującćj u nas anarchii 
i kończą swoje budujące mowy tą radą, że się 
nie obejdzie bez stanu oblężenia. Po tskich o 
świadczeniach, djabli biorą resztę odwagi, jaką 
jeszcze posiadali niektórzy ludzie, którychhy mo- 
żna jeszcze znaleść gotowych do przyjęcia urzędu, 
i zwolna nabiera się przekonania, że jesteśmy 
w przeddaiu wielkićj katastrofy. 

— Wiener Cor. która miewa podobno niekiedy 
natchnienia ze sfer rządowych, tak pisze ironicz 
nym tonem 0 zachowaniu się dzienników pruskich 
w obec Austryi: 

„Należałoby mniemać, że liberalni publicyści 
pruscy mają dużo teraz do roboty aby tylko mo- 
wem mianym w Królewcu nadać tłumaczenie od- 
powiednie swemn życzeniu, i tłumaczenie to jako- 


obok tego zostaje im wolna odrobina czasu dla 
biedaćj Austryi niepowstrzymanie lecącćj w prze- 
paść. Wprawdzie niemasz z nami co robić, ależ 
niechcianoby nas znów zostawić rozpaczy. Jeżeli 
będziemy grzeczoi i najuniżenićj posłuszni, to być 
jeszcze może, że Prnsacy stronnictwa małonie- 
mieckiego zmiłują się nad naszą biedą. Przecież 
dopiero kilka dni temu, jak korespondent Börsen- 
halle zapewniał pas, że „na dworze berlińskim nie- 
widzianoby niechętuie przyjazd Monarchy Anstry- 
ackiego!* Jest to pizeciez bardzo pocięszającem! 
Nie możemy wpaść na inne tłamaczenie tych lub 
owych wrażeń, i przypisywać musimy im to zna- 
czenie pod jakiem się objawiają jako symptom 
panującego w północnych Niemezech usposobienia, 
a życzymy tylko przywódzcom dziennikarstwa 
Związku narodowego, iżby ich niezbudzono cza- 
sem zbyt porywczo. Jeż.li to ich uszczęśliwia 
okłamywać się codziennie, nie odmawiawy im te- 
go szczęścia. Gdy jednak konsekwentnie mniema- 
ną podróż (esarza Austryackiego wiążą z pogło- 
skami względem nowych wniosków austryackich 
o ref rmę Związku niemieckiego, a to oczywiście 
w tym nadętym tonie, iżby mniemać należało, że 
Austrya rano i wieczór czeka podedrzwiami Prus 
błagając gorąco, aby ją wyratowały przynajmnićj 
z tego jednego kłopotu, to ośmielamy się zwrócić 


że jedne » z licznych złudzeń 'ich jest to, że s% 
dzą, iż Austrya nie może nigdy spodziewać się, 
aby ją własny jéj interes zmusił do wzięcia w rę- 
kę reformy Związku niemieckiego. Niejednokrotnie 
oświadczyła się Austrya gotową pizystąpić do 
praktycznych propozycyj; jeżeli w Berlinie rzecz 
to niepilna, tak jak to udają, to i w Wiedniu nie- 
masz powodu narzucać się z koncesyami, dopóki 
ztamtąd nie przyjdzie wskazówka, w jakim duchu 
chcianoby widzieć reformę Związku niemieckiego. 


tako w czytelników swoich wpoić. Zawsze jednak 


uwagę organów piuskich i po prusku myślących, 


Zresztą organa państw pośrednich potwierdzają 
wiadomość otrzymaną przez nas z Fravkfortu, ja- 
Ko rzeczone państwa zamierzają wziąść inicyaty- 
wę; przez to i obu mocarstwom nastręczy się naj- 
stósowniejsza sposobność, naznaczenia swojego 
stanowiska w tój kwestyi, a układy prowadzone 
osobno między obu mocarstwami niemiałyby wśród 
tego prawdziwego celu.“ 


— Pod napisem: „tabula rasa“ zamieszcza Ma- 


gyar Orszag następujący krótki artykuł, przedsta- 
wiający obecne położenie rzeczy w 


) Węgrzech : 
„Cheą przywrócić tabula rasa. Władze się ukon- 


stytuowały prawnie, rząd nie przeszkodził, aby ną 
tej podstawie zaprowadzony został stan rzeczy. 
Oparty na podstawie prawa i wiernie przestrzega- 


jący konstytucyi komitat i reprezentacya miejska 
nie mogły się czuć obowiązane do wykonania roz- 
porządzeń niezgodnych z konstytucyą. Rząd jednak 
domaga się wykonania tych rozporządzeń. Rząd ` 
zwraca więc uwagę, ponieważ władze konstytucyj- 
ne nie mogą być zmuszone do wykonywania jego 
rozkazów, na takie osoby pośrednie, które gotowe 
Są stosować postępowanie swoje do postanowień 
rządu. Tym sposobem nasze władze bywają roz- 
wiązane, aby ustąpić miejsca nowym w myśl kan- 
celaryi nadwornej utworzonym. Najświeższy okól- 
nik kaneelaryi nadwornej przytoczył pozorny po- 
wód rozwiązania legalnych sądów. Okólnik ten 
żąda, jak to czytamy w Sürgöny, oświadczenia,” 
jak dalece spodziewać się można pomocy ze stro. 
ny urzędników komitatowych w poborze wojsko- 
wym, w razie zaś gdyby się nie należało takowe; ho. 
dziewać, co czynić żupan zamyśla, aby cel ten był 
osiągniętym? Co się tyczy pomocy urzędników 
komitatowych, sądzimy, że kancelarya nadworua 
z góry powinna była wiedzieć, jaka będzie odpo- 
wiedż. Faktyczne zwinięcie wielu komitatów 8po- 
wodowanem właśnie było brakiem owej służbisto- 
ści, jakiej rząd wymaga od komitatów urzędu- 
jących. We wszystkich wszelako komitatach pra- 
wo Zarówno jest tłumaczonem. Te władze, które 
odbierają przepisy postępowania od komisyj urzę- 
dujących, postępować będą według tychże przepi- 
sów. Wszystko to pociągnie za sobą rychło zwi- 
nięcie wszystkich władz i komisyj, I tabula rasa 
gotowa.“ 

— W przeszłym miesiącu donosiły były dzienniki 
o przeniesieniu politycznych więźniów z nad dol- 
nego Dunaju do Budy, a następnie do Josephstadt 
w Czechach. Donau Ztg prostuje teraz to donie- 
sienie, mówiąc, że byli to skazani za oszustwo 
winowajey z Pancezowy, których musiano pod sil- 
ną eskortą i w doróżkach przewozić z przystani 
dunajskiej w Peszcie na kolej żelazną, gdyż 
powstało zbiegowisko zą ich przywiezieniem do 
Pesztu, 

— Minister sorawiedliwości, baron Pratobevera, 
przeniósł się z Baden do Wiednia. Pogłoski o je- 
go powtórnem podaniu się do dymisyi są mylne, 
a lekarze twierdzą, że za kiika tygodni minister 
przyjdzie do zupełaego zdrowia. Bar. Gehringer, 
o którego kandydaturze na posadę kanclerza wę- 
gierskiego znów ucichło, miał rzeczywiście temi 
dniami kilka razy naradę z p. Ministrem Stanu, Zdaje 
się więc, że albo zasięgano jego rady jako da- 
wnego urzędnika w Węgrzech, albo też że na 


prawdę jest mowa o jego ; a 
ieaie jego do Węgier przezna 


— Poseł francuski margr. Moustier, przybył 
z Paryża dla złożenia listów hiersie lainaa 
łujących go z posady. Ztąd jedzie na nowy urząd 
jako poseł do Konstantynopola; następca jego 
w Wiedniu ks. Gramont ma temi dniami przybyć 
i objąć swój urząd. 

— Czytamy w Ost und West następującą 


wzmiankę: „Jak nam z wiarogod 
źródła, JCME postanowieniem śe A i T 


nakazać raczył, aby zaniechano śledztwa ci 

osadnikom w Nusztarze (w Słowenii) prówadzy: 
nego z powoda gwałtów jakich się dopuścili je- 
szcze w r. 1848 i 1849 na dziedzicach byłych, a 
to z powodu, iżby niepodobna już było po tak dłu- 
gim czasie sprawdzić istoty czynu nietylko obje- 
ktywnie ale i subjektywnie; obywatele ziemscy 
mocą wynagrodzenia szkód jeśli, jakie zaszły, 
dochodzić no drodze cywilno-spornej. 


Królestwo Polskie. 


Koniec władzy nawiestoiczej jen. Lamberta i 
powrót do niej jen. Suchozaneta w taki sposób 
krótki a pośredni obwieszczą Kuryer Warszawski 
z 24 tm, gdy inne dzienniki z 24 (m. nie ma- 
jąc nawet tej wzmianki: 

„JW. hrabia Lambert, p. o. Namiestniką Kró- 
lestwa, wezoraj opuścił Warszawę, udając się za 
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wieza, Sebastyana Girtlera, Michała Szymańskie- | wa, 


go, Feliksa Radwańskiego, Walentego Litwińskie 
goi Adama Krzyżanowskiego, tak w po'źwigoie- 
nie zupełnie już wywróconego i w gruzy rozsypa- 
nego Jagiellonów dzieła, po oddalenia się obcych 
ze.k. rządem austryąckim profesorów, jakoteż 
w utrzymaniu jego bytu, którychbyśmy w téj chwili 
bez ich w tćj mierze zasługi nie byli pewaie wie- 
dzieli, ani nawet o ich poświęceniach dla tutejszej 
najdawniejszej na półaocy szkoły głównej, żadne 
go nawet śladu dziejowego więcej nie zaal:źli.— 
Izba nawet edukacyjna zawistna robotom rady szk. 
głównej, kiedy takową dnia 15 gradnia 1810 r. 
rozwiązała, tyle jednakowoż po niej zapasów i ma- 
teryału znalazła; iż nie mogła pomyśleć śmiało, 
o zniszczeniu t-k odbudowanego na nowo prawie 
w jednym roku, gmachu oświecenia narodowego. 


Stan Szkoły Głównej Krakowskiej za czasów 


księstwa Warszawskiego 1809 r. 
1. Senat akademicki i urzędnicy. 

1. Ks. Sebastyan hr. Sierakowski proboszcz kat. 
krak. rektor aS Głównej. 2. Ks. Wincenty Łan 
cucki prałat schol. kat. krak. archiprezbyter dy- 
rektor wydziału nauk teologicznych. 3. Ks. Boni- 
facy Garycki Fil. i O. P. D. i S. T. D. dyrektor 
Wydziału prawcego. 4. Antoni Szaster Fil. i med. 
dr. dyrektor Wydziała nauk lekarskich. 5. Feliks 
Radwański F. D. dyrektor Wydziału filozuficznego. 
6. Ks. Floryan Kudrewicz S. T. D. dziekan Wy- 
działu teologicznego. 7. Józef Januszowicz O. P, D, 
dziekan Wydziału prawnego. 8. Frauciszek Koste- 


cki M. Dr dziekan wydziała lekarskiego. 9. Józef |3 


Sołtykowicz F. i O. P. D. dziekan wydziału filo- 
zoficznego. 10. Dyrektor i wizytatór gymnazyów 
Michał Dymidowicz Fil. Dr. 11. Kazimierz Wobl 
feil były inspektor jen. szkół normalnych i parafi- 
alpych za ks. War. dyrektor i wizytator tychże 
szkół. Obadwaj mieli pensyj po Złr. 1800 i na 
koszta podróży po 1000 Zdr. — czyli po 
2800 Zir. 12. Sebsstyau Girtler prokurator Szkoły 
Głównej z p.usyą 1000 Złr., i 10 siąg wied. drze- 


oraz mieszkanie w kollegium jagiellońskiem. 
13. Sekretarz Szkoły Głównej z pensyą 1500 Złr. 
Michał Szymański, miał mieszkanie w kollegium 
jagielońskiem. 14. Ks. Floryaa Kudrewicz prefekt 
drukarni z pensyą 500 Złr., miał mieszkanie, opał 
i światło do drukarni. 15. Manualista do pomocy 
Prokuratora 400 złr. 16. Manualista do pomocy 
Sekretarzą 300 złr. 17. Jan Skrzypieński bedell 
starszy z peosyą 450 złr. 5 siąg wied. drzewa, miał 
mieszkanie w kollegium jegiellon. 18. Kazimierz 
Zadębski bedell młodszy z peasyą 360 złr. 5 siąg 
drzewa, » iał mieszkanie w kollegium jagielońskiem. 
19. Józef Gadomski posługacz biblioteki z peusyą 
200 zir. 3 siągi drzewa, miał mieszkanie w koll. 
jagielońskiem. 20. Na kancelaryą akademii, ma- 
teryały p Śmienne, wydatki na pocztę 1000 złr. 
21. Na ogólne potrzeby akademii i ogilvy zarząd 
650) zir. i 33 siąg wied. drzewa. Pod powyższą 
pozycyą było opłacenie podatków, zapłacenie stró- 
żów, liberyę, utrzymanie domów, świ:tł» dla kən- 
celaryj i do lekcyi profesorom na rekwizyta pi- 
śmienne dla senatu, kancelaryi i prokuratura. W to 
nie wchodziło drzewo na ogólne akademii biblio- 
teki, sal, muzeów i ogrodu botaniezaego potrzeby, 
bo to wszystko na osobnej podane konsygnacyi 
przez kasę cyrkularoą bywało zalicytowane a przez 
proknratora odbierane i gdzie należało prz: zcaczane. 
Summa tego tytułu 17,810 Zir. 


II. Emeryci Stanu akademickiego. 
a) Emeryci Szkoły Głównej. 

1. Ks. Franciszek Kolendowiez. Miał beneficium 
w emeryiurze i mieszkanie w Koll. j»giell. 2. Ks. 
Bonifacy Jarycki miał beneficium w emeryturze. 
: Ks. Waleryan Bogdanowicz miał w emeryturze 
wenefcium w .Koniuszy jaris passivi i mieszkanie 
karp” Jagiell. 4. Ke. Andrzej Trzciński Kan. 
Chocia Krak, pensyą złr. 1000. 5. Ks. Sebastyan 
Zygmunt Wiyżająsficium w emeryturze. 6. Ks. 

JASKI 125 złr. p. w. 7. Ks. Andrzej 


Czucki miał beneficium. 8. r : 
9. Feliks Radwański zir. 1000. 40, Jacek Powy. 


bylski zir. 1000. 11. Wincenty Szaster zł. 
12. Rafał Czerwiakowski zir. 1000. 13. Rade 


|nu.ztwiez _złr. 1000. 14. Marcin Fiałkowski złr. 


1000. 15. Franciszek Kostecki złr. 1000. 16. A 
toni Szaster złr. 1000. 17. Ks. Dominik Markie- 
wicz 2łr. 250. 18. Ks. Inocenty Koncewicz złr. 
300. 19. Józef Sołtykowiez złr. 300. 20. Antoni 
Asmonowski złr. 300. 21. Michał Dymidowicz złe, 
300. 22. Mateusz Mecherzyński złr. : 00. 28. Andrzej 
Markiewicz złr. 300. 24. Roman Markiewicz zir. 
300. 25. Jan Stanowski złr. 150. 26. Józef Le- 
szczyński złr. 216 kr. 15. 27. Franciszek Słoniń- 
ski zir, 150. Summa tego tytału złr. 12,991 kr. 15 
Józef Leszczyński był kleryk Exjezuita. Jan Sta- 
uowski mi.ł mieszkanie w bursie pod Nr. 309, 


II. Wydział nauk teologicznych i nauk pra 
wnych. Facnltas 'heologica et juridica. 


u) Wydział teologiczny. 1. Ks. Flo:yan Kudre- 
wiez dziekan z pensyą złr 500. 

2) Profesorowie. W tym wydziale nauk, w r. 
1810 nie było profesorów. Opłaczła takowych 
z seminaryum władza biskupia, doktór i dziekan 
byli z nauk teologicznych egzaminatorami klery- 
ków w seminaryum. 

b) Wydział nauk prawa. 1. Józef Javuszowicz 
dziekan z pensyą złr. 500. à 

Profesorowie. Jo.sf Januszowicz Fil, i O. P. Dr 
profesór prawa natury, politycznego i narodów tu- 
dzież ekonomii polit. ogóloej z pensyą złr. 1500. 
2. Józef Wołezyński O. P. Dr suplent profesora 
prawą rzymskiego i historyi wszystkich praw 
z pensyą złr, 600. 3. Adam Krzyżanowski O.P. Dr 
profysór Kodeksu Napoleona, Kodeksu bandlowe- 
go, górnictwa, konstytucyi Ks. Warszawskiego, 
z pensyą 1200 złr. 4. Walenty Liiwiński O. P. Dr 
profesór praktyki wszystkich sądowych i polity- 
cznyca nstaw za czasów Ks. Warszaw. cbowią- 
zujących, tadzież Kodeksu karnego z pensyą złr. 
1200. 5. Profesor Ekonomii polit. i Statystyki va- 
cat. 6. Profesór Prawa kanonicznego vacat. Sum- 
ma tyfuła złr. 5,500. 

Póżuićj to jest od r. 1810 do 1816 czte'ech by- 
ło w tym wydziale profesorów, to jest: 1, Walen- 
ty Litwiński prof. Prawa karaego i Kodeksu Post. 


| Sąd. cyw. i kar. 2. Adam Krzyżanowski prof. Kod. 


n-| cywilnego i handlowego. 3. Augustyn Boduszyński 


instytacyi Prawa rzymskiego według Hipfnera wy- 
kładanych i 4. Feliks Słotwiński prof. Prawa na- 
tury i umiejęta. polit. oraz Prawa kanoniczego. 


IV. Wydział nauk lekarskich Facultas Medica. 


1. Franciszek Kostecki Med, Dr Dziekaa z pen- 
syą złr. 1500. Profesorowie: 2. Jan Sztumer Med. 
Dr prof. anatomii teoretycznój i praktycznćj oraz 
nauki o chorobach oczów z pensyą złr. 1500. 3. 
Józef Wierzeński M, D. prof. tymczasowy F'izyo- 
logii i Patologii z pensyą złr. 1000. 4. Jozef Sa- 
wiczewski prof. Farmacyi materyi lekarskiój i to- 
ksykologii z pensyą złr. 1000. 5. Sebastyan Gir- 
tler Fil. i Med. Dr prof. Chirurgii i sztuki poło- 
żniezój teoretycznej z pensyą 1500 złr. 6. Mikołaj 
Cordé Mag. Chir. i Akusz. prof. Chir. i Akusz. prak. 
z pensyą złr. 1200. Teuże brał na fiakra złr. 150 
razem złr. 1350. 7. Antoni Rudnicki M. Dr pref. 
porównawczój weterynaryi z pensyą złr. 800. 8. 
Franciszek Kostecki M. Dr prof. Terapii ogólaćj i 
szczególnój z Kliniką tudzież historyi medycyny 
z pensyą 1500 złr. Tenże na fiakra złr. 150, ra- 
zem złr. 1650. 9. Pomoenik czyli asystent przy 
profesorze Anatomii czyli prosektor z pensyą Zir. 
500. 10. Pomocnik czyli asystent przy profesorze 
chirurgii praktycznej z pensyą złr. 500. 11. Po- 
mocnik czyli asystent profesora Kliniki z pensyą 
złr. 500. 12. Na potrzeby anatomii, farmacji i ma 
teryi medycznćj szkoły chirurgicznój , położniczej i 
na instrumenta salvo calculo złr. umg ty- 
tułu złr. 12,800. 


V, Wydział nauk filozoficznych Facultas Philoso- 
phica. 


1. Józct Sołtykowicz Dziekan z pensyą złe. 500. 
Profesorowie: 2. Franciszek Szopowiez prof, mate- 
matyki elementarućj z pensyą zir, 2000. 3. Profe- 
sor matematyki wyższój vacat. 4. Profesor i dy- 
rektor Obserwatoryum astronomicznego vacat. 5. 
Profesur mechaniki, hidrauliki i architektury hi- 


draulicznej vacat. 6. Profesor architektury cywil- 


ućj vacat, 7. Alojzy Kstreicher M. Dr prof. tym- 
czasowy Historyi naturalnćj i botaniki z pensyą 
złr. 1000. Miał mieszkanie w ogrodzie botanicznym 
i był jego dozoreą i dyrektorem. 8. Profesor che- 
mii ogółućj i technologii z pensyą złr. 1000. Na 
tę katedrę był powołanym Joret Jaworski z Wil. 
na, który dawnićj był asystentem przy profesorze 
Szejerze. 9. Ks. Bystrzycki prof. fizyki z pensyą 
złr. 1500. 10. Rowan Markiewicz prcfes. filozofii 
z jéj historyą z pensyą złr. 1500. 11. Prof. litera- 
tury polskićj, łacińskićj i franeuskiój z pen .yą złr. 
1500 vac t. 12. Jacek Przybylski Fil. Dr prof. 
języka greckiego i bibliografii z pensyą złr. 1000. 
13. Prof. jeografii i historyi uniwersalućj vacat, 
14. Prof. Starożytności, bibliotekarz razem profesor 
bibliografii złr. 1500. Był nim póżnićj Jerzy Sa- 
muel Baudtshe a dopóki en katedry nie objął fan- 
dusz do nićj przywiązany ttatem ną kupno ksią- 
żek. 15. Pomocnik bibliotekarza czyli adjunkt 
z pensyą złr. 750. Miał mieszkanie w Koll. Jag. 
tak jak i bibliotekarz, 16, Pomocnik czyli adjuakt' 
profes.ra astronomii z pensyą złr. 750. Miał mie- 
gzkauie przy Obserwatoryum. 17. Józef Polaczek 
ogrodnik botaniczny z peusyą złr. 500. Miał mie- 
szkanie w ogrodzie dla siebie i ogrodniczków i 
nadto 10 sąg wied. drzewa. 18, Mechanik fiz; czcy 
z pensyą złr. 600 i 10 sąg wied. drzewa Vaca.. 
9. Na potrzeby szkół i muzeów fizyczn., hist. nat., 
biblioteki, na ogród botaniczny i obserwatorynm 
rocznie złr. 6000. Suma tego tytuła 20,100 i 20 
sąg drzewa. 


Zebranie tytałów. 
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granicę. Gospodarstwo, przemysł i handel 
„Jeuerał-adjutant JOMości. Suchozanet, minister Dziennik Polski A pod p 19 b. m. o kolei 


wojny, przyjechał z Drezna.* b wa e Eri 
chn i : rodzko-lwowskićj co następuje: 'Donieśliśmy w swym 
Reformę otwarcia szynków, którą uznano czasie o zapowiedzianem na d. 10 w Brodach zgro- 


zz0dną z obeenym stanem bezprawia wojskowego i j 
I € skow u, cele i - 
panującego w Warszawie, ogłasza oberpolicmaister pa sdi p SE zieneow ka Dowiedojnsy 44 


Jak następuje: i 
` a : teraz z pewnego źródła, że adzeni miało 
à nP. o. Warszawskiego ac = 0 scp paja Erh to : bardzo Sail zkatkieni” 
Wings tina i o AC Projektowane przedsiębiorstwo znalazło żywy udział 
pożcw =I was między kapitalistami brodzkimi, uchwalono uzyskać 


cd godziny 7ej z rana do godziny 7ej wieczorem; nat ; 
Ra. 1 j koncesyę na projektewaną kolej, albo gdyby Towarzy- 
ostrzegam, prop io e)sze „przekzocze stwo kolei Karola Ludwika z prawa pierwszeństwa x 


rie pod względem niezachowania przepisów, żytek zrobić chciało, Towarzystwo to znaczną sub- 


pociągnie za sobą utratę konsensu i zamknię- h 
A Gwas 85 LE SiE! są skrypcyą zapomódz; do przygotowawczych zaś kroków 
cie aaa yuku Jenerał -major Pił wybrano komitet, który ma także przyjmować sub- 


sudski.“ yj! 
— Y jéj : skrypcye na akcye kolei brodzko-lw owskiéj; subskryp- 
a dh ssie wer wk cye te w samych Brodach 17, do 2 milionów złr. 


O ile vas wiadomości z prowincyi dochodzą iaj 
ża mi zx . i .a. z łatwością dosiągaąć mogą, jak nas zapewniają, 
wazgfóo mietnó Jak sę tego zresztą spodziówańo, szej chętnie Weńzyty roseta zali takićj 


włościanie robocizny uiszczać zaprzestali z pier- i i jednój 
wszym październikiem. O prawnym okapie nie bę RO wig * p” a zamożność 


dzie i mowy, przymusowe wię? oczynszowanie, 
JS 3 TT ? h t i i i - 
przeprowadzone jak pajszybcićj, mimo kosztów i M ai ee Menen ES A wiców a 


tru i, oto jedy środek. M«.żneści 
sda Ks E", atd z upragnie- kubicznych drzewa, tudzież transportów przeznaczonych 
niem. Tymczasem ze wszystkich wygód miejsco- do Tarnopola, Wołoczysk, Husiatyna i Czerniowiec, 
wych włościanie korzystać niezaniedbują pilnie, a które boa ankin OESTRA aa Zło 
układy o robociznę, któraby wypłacała okup pra- czowa iść muszą. Dawnićj rach ten był nie równie 
R tr ; 4 s ` i większy jeszcze i dopiero od cząsu budowania ko 
le = mod tylko się powiodły i to dzięki lei żelaznój ze Giońdnówe do rod zmnieszył się 
y!ko duchowieństwn i jego energicznemu współ- przeto, że znaczna część towarów idących z zachodu 
dzisłaniu. Lud ze swego nowego położenia korzy- Burin ; waty Sieme ŻA 
ta, oddając się próżnowaniu, o robotnika bowiem uropy do Rosyi środkowćj, zamieniła krótszą drogę 
n dno. czemu ; dobry powszechnie przez Galicyę prowadzącą, na dłuższą, lecz z powodu 
noote K ape aie Ud a l wyż wymienionéj kolei żelaznéj dogodniejszą drogę 
aras i GER JĄ Soro BR WORA przez Polskę kongresową na Wołyń wiodącą 
pr” tezę EEO PO owcza Dain, s Ka- Przedłażenie kolei Karola Ludwika aż do granicy 


. . iż FI . u » 
liskiego , niektóre gromady żle zrozumia przez połączenie Brodów ze Lwowem koleją żelazną, 


ły swe położenie: robocizny odmówiły, okupu i + 
aak sd f "Sh sprowadziłoby ruch handlowy rosyjski na dawną dro- 
prawnego płacić niechcą, a widząc, że dominium gę przez Galicyę, zwłaszcza gdy na stronie rosyjskićj 


ase ala omy hi. pamena sie gościniec z Kijowa do Radziwiłłowa projektowany, już 
na pieniężną opłatę. Unikając niesnasków domo- do Równa jest wybudowany, a wkrótce do Radziwiłło- 
wych przyjdzie się i na to zgodzić, lubo wiado- wa wykończony będzie. Z tego połączenia Kijowa 
mo, że uległość pod tym względem to błąd i daje z Brodami można przy teraźniejszym zwłaszcza uła- 
zły przykład, nietylko okolicy ale i czynszowni- twieniu co do przepisów paszportowych i handlowych 
kom, którzy także gotowi sk JĄ odmówić, Co do w Rosyi, spodziewać się ogromnego podniesienia ru- 
robotuika za gotowe pieniądze, zdaje się, że tru- cha handlowego na linii brodzko-Iwowskićj, a to tem 
dności mie będzie; przynajmnićj podczas żniw bra- bardzićj, gdy z okolic Kijowa przewóz do Odessy 
ku rąk jeszcze nie doświadczono tylko ceny pracy w znaczRój części roku jest niemożebnym, i wywóz 
wznio:ły się nadzwyczajnie: średnio dzień męzki zboża do Odessy w ogólności tę ma niedogodność, że 
płacono 50 gr. w okolicach od ludaych miast RÓ LAT Re do pr A ya exportowane 

i - ię j j i jeżeli s owity ładunek okrętowy. 
gc R ey p gc zy ską Tak więc przez połączenie Lwowa z Brodami ko- 


EN TOROWE leją żelazną, można ściągnąć do Brodów cały rach 


w Żelechowskim' po 2 złp.— Na żniwa rachujewy h ; 
x i i- handlowy środkowéj części zabranych krajów, bogaty 
na ludność przybyszową, w południowych okoli w binte’ waag. 263 T imie AÓY, 6 rantin gio: 


cach kraju na bandosów z Galicyi i górali a we x 

wachodnićj stronie na oliokóśków s sę Bigk przy graficznem swem położeniem na eksport tych płodów 

byłych, których i w tym roku dość licznie widzia- drogą przez Galicyę wiodącą, jako najkrótszą. Że zaś 

no. Jeżeli tylko stosunki kredytowe lepiój się uło- da ne arznt c: saun eh asi ZR 
poż Eo oléj żelazną brodzko-lwowską w kwitnącym mógłby 

żą i ziarno znajdzie po obecnych cenach dobry utrzymać stanie, ale oraz i kolój galicyjską Karola 


odbyt, jest nadzieja, że przesilenie przebędziemy Ludwi jski 
] ' wika do rzędu dróg handlowych europejskich pod- 
lepićj mżeli się z początku można było spodziewać.* niósłby, to żadnój niepodlega wątpliwości. 


Ro s y a, e Brody jako REP wolnego handlu, jako 
s A i siedziba znacznych kapitalistów i rutynowanych kup- 
Pr damy. B Birgit ców, posiadają dosyć „żywiołów do ożywionego ruchu 
pe slick tak w Petersburgu jak w Moskwie handlowego , zapewniającego pomyślność i zyskowność 
odezwy do narodu rosyjskiego i cdezwy do rzą- kolei żelaznćj prowadzącćój ze Lwowa do Brodów. 
da w wielu tysiącach egzemplarzy rozrzucone i Prócz tego kolój taka, prowadzona zwłaszcza na Zło- 
rozsyłane po całej Rosyj. Podaliśmy i nasi kore- czów, przydałaby się zaraz ośmiomilową swoją prze- 
spondenci ustępy z niektórych odezw ; dzisiaj przy- sanis aa mój kolei PobiewacEój, a a kę już 
taczamy ustęp z późniejszej odezwy przedstawia- rp ro IE m AAAA Podola SIBOBO: 2 CAC 
jącej uieszczero i nieudolne wykonywanie przez y gr - 8 SS "RE A RT PO 
rząd rosyjski usamowolnienia włościan, wskazują- Dla tego nie mo: i jak” ż: a. yklasnąć p 
ce, że samowoloość jest jedynem dla niego wziętemu zamiarowi połączenia Bro ów ze Liwowem 
prawem. Główny ustęp tej udezwy brzmi: zo żelazną, życząc z całój duszy, aby jak najprę- 
„Podstępny akt nazywany przez rząd emancy- sr. nonai p hlong spata]. 


pacyą, wywołuje w najwyższym stopniu niezado- Przegląd polityczny. 


wolnicnia włościan. To słuszne niezadowolenie da- 
Depesza telegraficzne. 


ło już powód w niektórych miejscach do odoso- 
boionych rozruchów i powstań. Niezadowolnienie to 
Paryż 25 października. Rstazzi miał wczoraj 
dwugodzinne posłuchanie u Cesarza. Książę Gra- 


podzielają włościenie w dobrach koronnych jak 
mont (mianowany posłem francuskim przy rządzie 


również wszystkie klasy narodu. Rząd przez szą 
arbitralność i nieudolność prowadzi państwo do 

austryackim) odjeżdża jutro na swoją posadę do 
Wiednia. 


zguby i rozbicia. Zguba nam grozi, jeżeli stano 
wczych nie przedsięw: źmiemy środków. Przede- 

Medyolan 25 października. Wedlug Giornale 
di Milano, jenerał Pettiti ma objąć w miejsce jen. 


wszystkiem konieczną jest rzeczą położyć kres 
Lamarmora dowództwo 2ej armii w Medyolanie. 


wiedliwił, odpowiedział obwiuiony, że po przyjeździe 
p. Czerkaskiego do Krakowa, podzielał i on powsze- 
chne oburzenie, poczytując to za czyn haniebny, aby 
Polak dążył do zagłady swego ojczystego języka. Chciał 
więc obwiniony ukarać radzcę szkolnego i dla tego 
bił go po plecach lecz nie w głowę, miał bowiem za. 
miar shańbić go tylko, tak jak on się sam shańbił swym 
czynem. Czekał na niego obwiniony w ulicy Św. An- 
ny przechadzając się tam od pierwszćj godziny z po- 
ładnia. O drugićj godzinie ujrzał go naprzeciwko ko- 
legium Jagiellońskiego, gdzie wiele innych osób również 
się znajdowało, bo nietylko obwiniony był tego zdania, 
że p. Czerkaski był wart tego, co go spotkało. (Wszy- 
stko słowa obwinionego). Kolegów obwinionego nie by- 
ło, bo już dwa lata jak przestał uczęszczać do szko- 
ły technicznój, i nieporozumiał się z nikim. Że lżono 
Czerkaskiego i ciskano na niego kamieniami, to do- 
wodzi tylko, że jak wszyscy utrzymywali, zasługiwał 
na to. Sumienie młode obwinionego upoważniało go do 
ukarania Czerkaskiego za to, że jako Polak niepowi- 
nien był działać na usunięcie języka ojczystego ze 
szkół. Od kogo się o tem dowiedział, że Czerkaski 
tak sobie postąpił , obwiniony niepamięta, zdaje mu się 
jednak, że z gazet czy od kogoś; zresztą mając tylko 
matkę, bo ojca zamordowano mu w r. 1846, nie miał 
sposobności obwiniony przejąć od ojca hartu duszy, 
któryby mu się może kazał był zastanowić. Wzięła go 
też ochota, żeby wybić Czerkaskiego. Kto jednak pier- 
wszy uderzył go, nie wie, bo nie zna nikogo. Oskar- 
żony nbrany był w czamarce granatowój i w konfede- 
ratce czerwonćj, miał laskę zwyczajną, cienką trzcinę 
tak, iż za drugim razem takowa na plecach p. Czerka- 
skiego złamała się. Następnie zerwał mu ktoś czapkę 
zgłowy a dał mu zielony kapelusz, lecz nie wie w na- 
tłoku, ktoby to był. W głowę Czerkaskiego nie bił; 
jeżeli się sam oskarża, to wie najlepićój, co zrobił 
choć by w uniesieniu; szło mu tylko o to, aby go na 
ulicy publicznie uderzyć i wie o tem, że gdyby go 
w głowę uderzył, mógłby go życia pozbawić. Był- 
by go może więcej jak dwa razy uderzył, lecz mu 
się laska złamała. Bijących było tam więcój; może ze 
stu; co który przystąpił, to uderzył i umknął. Podać 
którego z bijących, trudno jest obwinionemu, bo ża- 
dnego nie zna, a on tylko na Czerkaskiego patrzył. 
Wszystko to trwało krótko, bo Czerkaski wpadł do ka- 
mienicy i zatrzasnął bramę za sobą; tam zaś obwiniony 
nieposzedł. Dostał się tam jakiś mężczyzna w guni, o- 
gorzały, wysoki, który tam miał być do końca, może 
ten wziął obwinionemu czapkę. Wyzywań obwiniony 
niesłyszał, lecz być może, że ktoś Czerkaskiemu pra- 
wdę w oczy wypowiedział. Kto był w sieni lub kto 
miał gruby kij, tego obwiniony nie wie gdyż, nie by- 
ło czasu na to zwracać uwagi, tem bardzićj, że ka- 
mienie leciały, i sam się przed niemi usuwać musiał. 

Na zapytanie sędziego Ettmajera, coby obwinionego 
do dobrowolnego oskarżenia się spowodować mogło, 
odrzekł, że gdyby był wiedział, że całą tę rzecz zło- 
żono już do akt, nie byłby tak bezrozumnym, żeby 
się sam oskarżał. Gdy zaś rzecz inaczej się miała, 
będąc na Węgrzech, dokąd się schronił, namyślił się, 
że dla tak błahóćj rzeczy niewarto kraju opuszczać, 
Dla własnój więc spokojności stawił się sam przed 
sądem. 

Następnie odczytano zeznania świadków. Błażćj Ma- 
nik zeznał, że przy tem wydarzeniu dostał kamieniem 
w bok i schronił się z Czerkaskim do sieni ( o czem 
jednak ostatni w swych zeznaniach niewspomina); ko- 
ło kolegium Jagiellońskiego stało według niego 150 
młodzieży; 6 do 8 biło Czerkaskiego w plecy, o czem 
ostatni także mie wspomniał, pamiętając tylko razy 
w głowę mu zadane. W sieni miałó się znajdować 15 
do 16 młodzieży, którzy potem uciekli prócz jednego 
w czerwonćj konfederatce, którego jednak świadek 
mocno wówczas przelękniony, opisać nie jest w stanie. 
Ten w konfederatce pogonił jeszcze Ozerkaskiego na 
trzeci stopień tylnych schodów, nderzył go jeszcze raz 
w plecy, potem zaklął i za innymi poszedł. 

Świadek Karol Herr (listonosz) patrzał na tę za- 
mieszkę w sieni ze schodów pierwszego piętra, widział 
on między młodzieżą także kobiety. Młody człowiek, 
niewielki wzrostem, krępy, bez brody, w ciemnym bur- 
nusie i czerwonćj konfederatce, Czerkaskiego w kącie 
przyciśniętego bił grubym kijem. 

Po odczytaniu nareszcie podanego już w treści ze. 
znania poszkodowanego i orzeczenia lekarzy, tudzież 
aktów urzędowych, z których się okazało, że obwinio- 
ny dotąd prowadził życie nienaganne, obstawał e. k. 
Prokurator przy oskarżeniu, uzasadniając zły zamiar 
zbrodni tem, źe takowy już w samym czynie nieprzy- 
jacielskim leży, a dowód winy na przyznaniu samego 
oskarżonego, że bił Czerkaskiego; gdzie go zaś bił, 
dowiedzionem jest przez zeznanie poszkodowanego i 
orzeczenie lekarzy. Źąda więc e. k. Prokurator uzna- 
nia Pikuzińskiego winnym zbrodni 'ciężkiego uszkodze- 
nia cielesnego i ze względu na przeważające okoliczności 
zwalniające, ukarania go 3-miesięcznem więzieniem 
zaostrzonem postem co tydzień. 

Obrońca Dr Szlachtowski uznawał najprzód za nie- 
właściwe wydanie aktu oskarżenia i równocześne roz- 
pisanie końcowćj rozprawy, albowiem przyznanie ob- 
winionego nieudowadnia bynajmnićj zarzuconćj mu zbro- 
dni; obwiniony pozbawiony przez to został dobrodziej- 
stwa rekursu przeciwko uchwale oskarżenia. Wytyka 
także obrońca, jakoby sąd prośbie obwinionego w pra- 
wie uzasadnionćj, o przywołanie Dr Czerkaskiego do 
końcowój rozprawy, nieuczynił zadosyć. Dalćj wykazał 
obrońca, że zbrodnia z $$ 153 i 155 kod. kar. nie 
może być obwinionemu zarzucconą, albowiem według 
dekretu namiestnictwa lwowskiego z dnia 8go lutego 
1860 r. p. Czerkaski jeździł do Wiednia nie jako in 
spektor szkół, lecz jako prywatny człowiek, zatem 
niemożna powiedzieć, jak to $ 153 kod. kar. żąda, że 
biegły w sztuce alko urzędnik publiczny podczas peł- 
nienia swego urzędu uszkodzony został; zaś ani świad- 
kowie ani nikt niepotwierdza, żeby obwiniony bił 
Czerkaskiego w głowę, dodając do tego, że ob- 
winiony niemiał bynajmnićj zamiaru popełnienia zbro- 
dni a przeto za niewinnego uznać go należy. Na przy- 
padek zaś osądzenia go, zwraca obrońca uwagę sądu 
jeszcze na tę zwalniającą okoliczność, że obwiniony 
w czasie czynu był w strasznem oburzeniu na poszkodo- 
wanego, chcącego zaprowadzić język niemiecki w pol- 
skim kraju. 

Sąd uwolnił obwinionego od zarzuconćj mu zbrodni 
dla braku dowodów, zważając, że nie jest udowodnio- 
nem, ażeby obwiniony a nie kto inny bił Czerkaskie- 
go w głowę i że podanie obwinionego, jakoby jego 
czapka niejako z głowy na głowę przechodziła , znaj- 
duje potwierdzenie w zeznaniach poszkodowanego i 
i świadków, którzy tę czapkę widzieli. Nie uznał tak- 
że sąd Pikuzińskiego winnym przestępstwa przeciwko 
bezpieczeństwu ciała, bo nie było sprawdzonóm, ażeby 
pobicie poszkodowanego zostawiło „na plecach jego 
ślady; niemógł nareszcie sąd przypisać obwinionemu 
przestępstwa przeciwko bezpieczeństwu honoru, bo 
poszkodowany zrzekł się dochodzenia i ukarania win- 
nego. 

Od tego wyroku założyli rekurs obrońca obwinio- 
nego i c. k. prokurator. M. K. 


rzucone i ogłosił się niepodległym. 

Stara partya fanatyczna, partya jahczarów pra- 
gnie właśnie, aby rzeczy do tego doszły, i do te- 
go cela zmierzają wszystkie jej usiłowania. 

W przypuszczaniu tego kataklizmu, który z każ- 
dym dniem staje się więcej prawdopodobnym, nie 
pozostaje nic innego do czynienia biednemu raja- 
sowi, jak tylko uzbroić się aby bronić swego mie 
nia, czci i życie. Gdy przed 60ciu laty Kirdżali. 
sowie będąc w zupełnym buncie przeciwko wszel 
kiej zwierzchności, pustoszyli prowincye, rajaso- 
wie chwycili za broń dla obrony swych domów 
a nawet dla obrony zwierzchności. Bez ich pomo- 
cy Bóg wie coby się było stało z państwem tu- 
reckiem. Gdy więc dzisiaj te same wypadki grożą 
z jednej strony, z drugiej winny być przedsięwzię 
te te same ostrożności. A 

Obok powstania w Hercogowin'e i w części Bo- 
snii powstania wywołanego przez ucisk, Albań: 
czykowie także powstali przeciwko zwierzchności 
sułtana. (W Albanii właśnie ma główną siedzibę 
stara partya fanatyczna turecka, przeciwna wszel- 
kim reformom i ona to z orężem w ręku opiera 
się wszelkim firmanom przez sułtana wydanym a 
mającym na celu zmniejszenie ucisku cbrześcian 
P. R. C.). Albańczycy nie przyjęli do dziś ani 
tanzimatu ani batibumajonu, i w ogóle nie chcą 
nie wiedzieć o wszystkich tych reformach pozor- 
nych, które według nich są natchnione przez gia- 
urów, aby osłabić i zniszczyć państwo ottomań- 
skie. 

Taki jest stan Tarcyi europejskiej. Czyż w Azyi 
rzeczy stoją lepiej? Sądząc z wszelkich wiadomo- 
ści, a nawet według dzienników wychodzących 
w stolicy, nieład jest równie wielki w azyatyckich 
prowincyach a rozbój dzieje się na niemniej wiel- 
ki rozmiar. Wszędzie więc w całem państwie za- 
mieszanie i zwaliska, wszędzie anarchia i chaos. 
Kiedyż Europa uzna że czas jest interwenyować; 
aby położyć koniec temu opłakauemu stanowi 
rzeczy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 26 października. Uczniowie gimnazyum 
tutejszego Ś. Anny odsiadują karę aresztu' całodzien- 
nego za śpiewanie pieśni kościelnych w kościele Ś. 
Piotra. Każda klasa odsiaduje oddzielnie innego dnia 
ten areszt. 

— Przed kilkoma dniami znaleziono na ulicy szpi- 
talnćj leżącego pod murem biedaka, który jak się 
potem przekonano, był obłąkanym i zbiegł ze szpitala 
S. Ducha. Wdrapał on się na mur ogrodowy oddziela- 
jący zabudowania szpitalne od ulicy i skcczywszy na 
bruk ulicy, potłukł się mocno, tak iż niemógł dalćj 
kroku postąpić. 

— Korespondent nasz berliński donosi nam w liście 
powyżój umieszczonym o bitce, jaka zaszła w stolicy 
intelligencyi podczas koronacyjnego wjazdu króla Pru- 
skiego. Urzędowe sprawozdanie osłania wprawdzie 
w znacznój części ten wypadek, ale nie może go zu- 
pełnie zataić, zwłaszcza, iż bój ponowił się nazajutrz 
między policyą pieszą i konną a pospólstwem. Nie 
piórwszy to raz takie rzeczy zdarzają się w Berlinie 
podczas publicznych obchodów. Ponowiona w d. 23 
walka już przeciw straży policyjnćj była wymierzoną, 
ilud z po za trybun i galeryj zbudowanych na wjazd 
królewski sypał gradem kamieni na straż, która zdo- 
bywała szturmem barykady z desek ustawione. Kilka- 
dziesiąt osób z tego motłochu aresztowano. Nieobyło 
się bez przelewu krwi po obu stronach, a nawet je- 
den z kapitanów straży policyjnój ciężko kamieniem 
w głowę ugodzony został, prezydent zaś policyi Win- 
ter spadłszy z konia, mocno się potłukł. - 

— Jutro w niedzielę dnia 27 października, Ś. Iwo- 
na wyzn.; w poniedziałek dnia 28 października , ŚŚ. 
Szymona i Jady apost m. 
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SPRAWOZDANIE 
g posiedzenia sądu kryminalnego w Krakowie, 
w dniu 16 października. 

Prezes: Radzca sądu krajowego Dr Cukrowicz. — 
Sędziowie: Radzca sądu obwodowego Ettma- 
jer isekretarz Dr. Majewski. — Podprokura- 
tor: Horwśth. — Obrońca: adwokat Dr Szla- 
chtowski. 

Znany jest przypadek, jaki spotkał Dra Euzebiusza 
Qzerkaskiego byłego c. k. radzcę szkolnego, w Kra- 
kowie w dniu 29 listopada 1860 r., gdy powróciwszy 
z Wiednia, dokąd jeździł w celu uczynienia b. Mini- 
strowi Stanu przedstawienia co do języka wykładowe- 
go w szkołach, szedł ulicą Św. Anny do gimnazyum. 
Dzisiejsza rozprawa sądowa była następstwem tego 
wypadku, który sąd wziął pod dochodzenie. 

W takowem zeznał p. Czerkaski, że będąc już na 

chodniku naprzeciwko kolegium Jagiellońskiego, usły- 
szał z pośród zgromadzonćj tamże (20— 30) młodzie- 
ży głośne wołanie z obelgami i poczęto rzucać na nie- 
go kamieniami. W tem przyskoczyło do niego kilku 
(2 lub 3) młodych ludzi w kije duże i grube opatrzo- 
nych i rzuciło się na niego wśród ciągłych obelg. 
Otrzymawszy parę uderzeń kijem w głowę, schronił 
się do otwartćj kamienicy naprzeciwko kolegium Ja- 
giellońskiego i przywarł drzwi za sobą. Obrona ta nie- 
trwała i minuty, musiał bowiem uledz przemocy i 
w sieni obskoczony był przez tych samych, którzy go na 
ulicy napadli, a z których jednego szczególnićj uwa- 
żał, z brodą i w czerwonćj konfederatce. Od tego sa- 
mego w czerwonćj konfederatce otrzymał znów w sieni 
3—4 uderzenia w głowę grubym kijem i dostrzegł wy- 
rażnie, że ciosy kierowane były ku głowie. Potem scho- 
dami tylnemi schronił się na górę. 
} Cały ten wypadek zrobił na nim takie wrażenie, iż 
Już w sieni dokąd się był schronił, przytomność go od- 
chodziła. Obelgi i przezywania towarzyszące pobiciu da- 
ły mu do zrozumienia, że go takowe spotkały za jego 
zdanie przy komisyi w Wiedniu w przedmiocie wprowa- 
dzenia w Galicyi języka wykładowego objawione, ja- 
koby miał tam przemawiać za nadaniem obszernego 
zakresu językowi niemieckiemu. 

Zdaniem w sztuce biegłych lekarzy, obrażenia ciele- 
sne p. Czerkaskiego powyższem pobiciem spowodowa- 
ne, były same przez Się lekkie, jednak takiem narzę- 
dziem zadane i w taki sposób, że groziły niebezpie- 
czeństwem życia. S 

Tyle zrazu sąd doszedł, mając prócz tego zeznania 
dwóch świadków naocznych Błażeja Manika i Karola 
Herra; które jednak osób winnych nie były w stanie 
wskazać, i owszem co do liczby sprawców i ich opi- 
su nawzajem między sobą jakoteż z zeznaniem p, Czer- 
kaskiego nie zgadzały się. + ER 

Dopiero w kilka miesięcy późnićj stawił się dobro- 
wolnie przed sądem Julian Pikuziński, liczący 20 lat, 
|rodem z Dołęgi, niegdyś uczeń szkoły technicznćj i 
zeznał, że on bił p. Cerkaskiego. 

W skutek więc dalszego z nim dochodzenia, oskar. 
żał go dzisiaj c. k. Prokurator o zbrodnię ciężkiego 


samowocluości rządu i zyskać polityczne 1ękojmie 
i ipstytucye. Naród jest silniejszy jak jigo rząd 
nieudolvy, który wszystkich oburzył i wszystkich 
zmienił w nieprzyjaciół swoich. Ażeby z wim skoń- 
czyć, potrzeba jedynie odwagi. Pierwszy ruch 
zgniec e go. Naród powinien zdecydować się oraz 
oznaczjć rękojmię i swobody których potrzebuje. 
Jeśli to nie nastąpi, patryoci pochwycą inicyatywę i 
zaczną działać. © Ę : pa 

„Dzisiaj ograniczamy się jedynie na stawieniu 
dwóch następujących pytań: 1) Czy możemy dłu- 
żej zachować rząd, który w miejsce prawa posta- 
wil swoją nie(graniczoną samowolność? 2) Czy 
dzisiejsza dynastya je:t zdolną zrzec się samowol- 
ności i dać rękojmie które nieodzownie są potrze- 
bnemi? Od odpowiedzi na te dwa pytania zależeć 
bęczie co naród ma czynić,“ 


ku ré yra 


Dziennik serbski wychodzący w Gałaczu pod 
napisem Dunjski Lebied' (Łabędź) przedstawia 
w Lastępujący Sposób dzisiejszy stan państwa tu 
reckiego: ; A i 

„Wszystko eo się dzieje obecnie w Turcyi eu- 
ropejskiej, wskazoje nam, że ta część państwa ot- 
tomańskiego wpada w zupełną anarchię. Wypad- 
ki teraz uastępujące mało różnią się cd tych ja: 
kie zaszły w czasach Kirdzalisów, a cbrześcianie 
obawiają się, czy rząd jańczarów, zniszczony przez 
sultana Machmuda, nie zaczął się już reorgaul- 
ZOWźćĆ. 

„W czasach Kirdzalisów władza sułtańska była 
tylko imienvą i ograniczała się jedynie do wnętrza 
haremu. Nie utrzymujemy, aby dzisiaj już doszlo 
całkiem do tego stopnia; lecz zupełną jest pra- 
wdą, że firmavy zułtana nie są wykonane z po- 
wodu ztej woli urzędników, i że jek w czasach 
Kirdzalisów, prowincye są niszczone i rabowane 
przez bandy rozbójników, na czele których stoją 
znakomitsi Turcy, nawet begowie. W miastach 
rozboje przez Turków popełnione dzieją się pod 
oczami gubercatorów, a honor rodzin stał się igra- 
szką, ua której Turek czas przepędza. (Podobny 
tylko nieco straszniejszy obraz przedstawiają pro. 
winej e polskie pod władzą rosyjską, z tem jeszcze 
dodatkiem, że tu gwałty popełnia wojsko, a samo- 
wolność żołnierzy rosyjskich rząd uprawnia. P. 
R. Cz.). 

Związki między miastem a miastem są prze- 
rwane „rzez rozbójników którzy opanowali wBzy- 
stkie wielkie drogi tak dalece, że handel i roboty, isiaj 
w polach są zupełnie wstrzymane, gdyż ludzie 0- uszkodzenia cielesnego z $$ 153 i155 lit. a. kod. kar. 
bawiają się wychodzić z domów. Nie nie brakuje | popełnionego w powyższy sposób na osobie p. Czer- 
do tego smutnego stanu, tylko żeby jeszcze jaki | kaskiego. 

Pazawant Oglu połączył wszystkie te bandy roz-| Na żądanie Prezesa, żeby się z swego czynu uspra- 


Dziś miały zapaść w Wiedniu postanowienia 
względem dalszych kroków w sprawie węgier- 
skiej. Rezultat tych narad ministeryalaych pod 
przewodnictwem N. Pana nie będzie może weze- 
śniej wiadomym, zanim wejdzie w wykonanie. 
Przesądzać niemożna co nastąpi. Wszelako z na- 
tury rzeczy prawdopodobniejszem wydaje się wy- 
grana zasady centralizacyjnej, a znią w Węgrzech 
dowrót mniej więcej do systemu rządów r. 1850, 
czyli do tego co nazwano cywilaym stanem oblę- 
żenia. Propozycya Rady namiestniczej nie może 
też liczyć na przyjęcie. 

Gorczakow, Suchozanet, Lambert, kolejno obej- 
mują władzę w Królestwie Polskiem i przemawiają 
to surowo to łagodnie, a samowolny system rz% 
du zostaje niezmienny, niezmienny ucisk narodu. 
Teraz Lambert wyjeżdza, Sachozanet znów nastę- 
puje, a system samowclności i ucisk zostaje tenże 
sam, zmienia się tylko nazwisko osoby w imieniu 
której jest wywierany. Bo jakaż zresztą może być 
różnica między jednym a drugim? Gdy jen. Su 
chozanet groził i guiewne słowa rzucał z Zamku, 
jenerałowie Chrulew w Warszawie, Rożnów w Pło 
cku, Wsgaer w Piotrkowie, Sorakia w Lublinie, 
Ponomarew w Mławie, Zwirów w Kielcach, itp. bili 
i obdzierali. Gdy jen. Lambert grzeczaemi prze- 
mawiał słowami isłodkie rzucał obietnice, jenera- 
lowie powyżsi i inni również bili i obdzierali, a 
nawet wkońcu sięgli dalej, bo mordowali po ko 
ściołach, i srożej jeszcze po ulicach  rozbijali. 
W czemże więc leży cała różnica? W słowie ła- 
godnem lub gróżnem pod którem kryje się rzecz 
jednaka, jednaki gwałt, samowolność i bezprawie; 
a zaiste wolimy już gdy słowo odpowiada rzeczy. 
Dla narodu wszystko to jedao. Nie zastraszyła go 
wprzód gróżba, nie oszukała później złudna obie- 
tniea, a moralnej jego potęgi nie złamał gwałt do 
ostatniego doprowadzony kresu. 4 

Powiedzą może niektóre dzienniki zagraniczne, 
mniej znające, a raczej niechcące znać Stanu T 
czy w Polsce, że usunięcie jen. Lamberta a obję 
cie władzy przez Suchozaneta, znaczy, w cofnięte 
zostaną reformy. Lecz jakże można cofnąć i ode- 
brać to, czego nie dano? Gdy bowiem te mało- 
znaczące koncesye jakie obwieszczono, chcieli 
wziąść obywatele Królestwa Polskiego na seryo i 
spokojnie wybory odbyli, rząd je odłożył do bie- 
ograniezonego czasu, ogłaszając, że nastał stan 
wojenny, który trwał oddawna. Jedyny przeto 
rezultat tak ogłoszenia tego stanu wojennego, a 
raczej stanu bezprawia, jak usunięcia Lamberta 


EZR który miał go zasłaniać, jest, iż odsłonięto przed 
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narodem i światem istotny ucisk, w jakim zostaje 
Królestwo. 

Jakież mogą być przyczyny tej przemiany osób? 
Czy że jenerał Lambert nie chciał być dłużej pa- 
rawanem i usunął się, czy też, co prawdopodo- 
bniej, usuniętym został za to, iż poszedł za dale- 
o a niezręcznie, wprowadził rząd w otwarty spór 
z władzą duchowną i utrudnił jeszcze położenie 
rządu, a gwałty władzy i ucisk narodn stały się 
widoczne w obec całego Świata. Lecz ta przemia- 
na osób nie zdoła wyrwać rządu z tego trudnego 
położenia, nie zdoła nawet załatwić sporu z du- 
chowieństwem, które nie może odstąpić od obrony 
wiary i narodu, nie może nawet otworzyć kościo- 
łów, dopóki nie będą usunięte przepisy narażają- 
ce je na profonacyę a lud modlący się na gwałty. 
Może nawet wkrótce będzie musiała władza du- 
chowna rozciągnąć nakaz zamknięcią kościołów do 
wszystkich miejsce w których stoi wojsko rosyjskie, 
jeżeli gwałty żołnierstwa i władz wojskowych, 
których samowolność targa się na wszelkie pra- 
wa, sięgnie i do kościołów, a nawet jeśli spra- 
wdzą się wieści donoszące o bezprawiach jakich 
się dopuszczał jenerał Rożnow. 

Jenerał Suchozauet objąwszy władzę, instalował 
się w ten sposób, że przejeżdżając 24go t. m. po 
ulicach Warszawy w orszaku żołnierzy, kazał ko- 
zakom aby pikami zracali czapki i kapelusze wszy- 
stkim przechodniom, którzy przed nowym Namie- 
stnikiem głowy nie odkrywali. Tanćj instalacyi no- 
wego włądzcy niebyło, a nawet dziennik rządowy 
pod naczelnym zarządem Dyrektora Komisyi O- 
świecenia zostający, niewspomniał w numerze z 25 
t. m. ani słowa ani o wyjeżdzie jen. Lamberta, ani 
o przybycia Suehozaneta, a tém mniój o objęcia 
władzy przez niego. 

W skutek objęcia władzy przez jenerała Sucho- 
zaneta, z którym podezas pierwszego jeszcze jego 
panowania nie zgadzał się Dyrektor Komisyi Wy- 
znań, Oświecenia i Sprawiedl. margr. Wielopolski, 
podał się ten ostatni do dymisyi i prośbę swoją 
w tj mierze przesłał 23go t. m. Cesarzowi. Wa 
żaą tę wiadomość donosi jeden z naszych kore- 
spondentów warszawskich w liście, który w tej 
chwili przy zamknięciu dziennika otrzymujemy i 
już go zamieścić nie mcż:my. Czy prośba ta 0 
dymisyę taki teraz sprawi skutek jak pierwsza 
w sierpniu podana, tojest powtórne usunięcie Sn- 
dbozaneta? czy też przyjętą zostanie dymisya, je- 
żeli margr. Wielopolski nie jest już potrzebny rzą- 
dowi rosyjskiemu ? 

Jónerał Lambert pojechał podobno do Włoch, i 
atrzymują w Warszawie, że zamierza udać się do 
Rzymu, aby uniewinnić się z gwałtów w kościo- 
łach, jakie za jego rozkazem czy też dopuszcze- 
aiem były popełnione, chca zacierać prawdę, 0- 
skarżać duchowieństwo katolickie w Polsce i wy- 
jednać nakaz otwarcia kościołów. Czyż zaprzeczy 
nie tylko politycznym bezprawiom ale nawet roz: 
porządzeniom swoim oddającym np. religię i du- 
Eten w kościela pod władzę komisarza 
olicyi 
í W liberalnym świecie politycznym paryskim zwię- 
ksza się nienkontertowanie przeciwko rządowi 
z powodu powolnego jego postępowania w spra- 
wie włoskiej i w innych sprawach narodowych. 
Niektóre dzienniki odsuwają się od rządu, a świe- 
ży tego przykład dała La Patrie, która głośno o- 
świadczyła, iż przestaje być dziennikiem półurzę- 
dowym, a jakkolwiek nie staje w opozycyi prze- 
ciwko rządowi, zastrzega sobie wolność "od- 
miennego zdania. Może dla zmniejszenia tego nic- 
nkontestowania rozgłaszają wieści, lub też pra- 
wdziwe wiadomości, iż rząd francuzki wydał za- 
wezwanie do włoskiego o przyśpieszenie organiza- 
yi wojskowej, ażeby na 1 marca był gotów na 
wszelkie wypadki. 

Usłyszawszy mowę króla pruskiego w Króleweu, 
o jego władzy z Bożćj taski, jedna część świata polity- 
cznego paryzkiego twierdzi z tém większą pewno- 
ścią, iż polityczny rezultat i wpływ zjazdn w Com- 
piegae ograniczył się do zera. Inni przeciwnie u- 
trzymują, że rezultat został osiągnięty, to jest król 
pruski został uspokojony względem obawy o pro- 
wincye nadreńskie. 

Dzienniki angielskie ciagle jeszcze uderzają ną 

wą mowę króla pruskiego w Króleweu. Między 
ianemi Morning-Post czyni taką nwagę do zna- 
nych słów króla, iż koronę bierze z rąk Boga. 
„Przypominacie sobie — pisze Morning-Post— że 
w r. 1702 papieski sekretarz stanu KAIR Pau- 
lacci napisał depeszę do monsignora Gualtierio, 
wówczas nuncyusza w Paryżu przy dworze Ludwi- 
ką XIV, wskazując, iż Ojciec Św. z wielkim 
wstrętem widzi samowolae podniesienie  kurfir- 
szta brandeburgskiego na króla pruskiego i wzy- 
wa wszystkie katolickie dwory do zaprotestowania 
przeciw tój uzurpacyi.* W ten sposób wykazuje 
Post początek owćj władzy pruskićj z łaski Bożćj. 

Nadeszła poczta wschodnio indyjska przynosi 
wiadomości z Indyj a mianowicie z Kalkuty z d. 
28 września, a z Chin mianowicie z Hong-Kong 
io 12g0, z Szanghaj do 3go września sięgające. 
Według nich w półaocnym Hindostanie znów pa- 
nują jakieś rozruchy, a brat słynnego Nana-Sahy- 
ba, nazwiskiem Rao, ukazał się w powiecie Rung- 
pore. Listy z Chin przez Iudye, Suez i Aleksan- 
dryę przynoszą teraz dopiero wiadomeść o śmierci 
Cesarza chińskiego, który umarł 22go wrz. w Ychol 
w Mongolii. Między posłami angielskim i francus- 
kim rezydującymi w Pekinie a władzami chińskie- 
mi panuje zgoda, gdyż rostał załatwiony drobny 
spór z powodu ograniczeń, jakie stawiano eudzo- 
ziemeom chcącym zwiedzać Pekin. Około Kantonu 
Chińczycy odbudowywują szybko przedmieścia 
spalone przed kilku laty w czasie zdobywania te- 
go miasta przez wojska francusko-angielskie. Z Ja- 
ponii jedaa jest tylko wiadomość, iż grożny spór 
o napad na poselstwo angielskie, nie został zała- 
twiony i poselstwo to w Jeddo fortyfikuje swój 


dom. - 

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 

Peszt 26 października, Magyar Orszag zamie- 
szcza odpowiedź kardynała prymasa Scitowskiego 
da okólnik kanclerza nadwornego z wezwaniem 
do komitatów o danie pomocy w poborze rekruta 
(okólnik ten zamieszczony był w Nrze 246 Czasu. 
Każdorazowy prymas jest żupanem Osti zybom- 
skim t.j.wGran P. R. Ce.). Kardynał oświadcza 
jako żupan komitatu Ostrzyhomskiego, że Juryz- 
dykeya tego komitatu nie tylko że nie nakaże u- 
rzędnikom swoim udzielać pomocy żądanćj, ale im 
to wprost uaksże. Zarazem Prymas doradza, aże- 
by N. Pan pojechał do Budy i uspokoił obawy 
szględem zagrożonćj konstytucyi węgierskićj i 
ażeby sejm jak najrychlćj napowrót zwołanym zo- 
stał. Dopóki to nie nastąpi, odroczyć należy roz- 
wiązanie kwestyi poboru podatków i rekruta, a 
a kabre przymusowe podatków z po- 
Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 26 Października. żądają | płacą 
Ranknoty polskie za 100 złr. new.. . . złp. 343 
Buble obrączkowe agio. . « « « « « « p 109 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . . talar.| 74 73 
Srebro ROWY. . . . «_ « » o e 0 o.» ;o' ERP A... 8 
Półimperyały rosyjskio . s.e...» 3 
Napuleondory 20-fr WET ZSP „I NN 5 10 80 
Dukaty holevderskie ważne . . > « «>» ə 647/639 

„  austryackie .. . « - « » » » + » 6 55 | 6 47 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. „ 4 50 |83 75 
> s > „ na wal. aust. „ = = 
Obligacye indemn, z kuponami . . - + p 18 50 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. « » 67 | 165 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80%, » i 100: 
Lisrv zast wne polskie » kup ram) . e zip. zz 
Wiedeń 26 Października (telegraf) > 75 
5%, Metaliki . . s e e jeee GRADO 3? 79 45 
5%, Pożyczka narodowa „+ e * * * * * 744 
Akcye banku nared. wiedeńs. - * * * * * * 178 50 
s banku kredytowego + * * * * * * 137 
ŚromGJĘ . J.ZI5S4WUAFE ZIS ">" «OCH M. .25 
Londyn 10 funt. szterl. e + * * * * * + + . 137 50 
Dukst po, -dyvczy , -» =S<ÓLPOWECWE Owa 6 54 
Wiedeń 25 Października. 
Pożyczka skarbowa. 
5% Metaliki na wal, austr. „ , „ , „ . . . 60 70 
5%, Pożyczka narodowa . . „ . „ . « « » 79 50 
59 Metaliki na mon. konw, . . . « « « « 65 75 
5%, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . . . 87 — 
5% » r węgierskie . . . » - 25 |67 — 
ta » » chorw. e ban. « 35 3 z 
o a alicyjskie . e « » » — a 
5% a =- Bakowińskio TER — [64 50 
Ry an 4 siedmiogrodzkie 5 — |64 — 
5% n 5 innych krajów kor.. — |87 — 
57, Pożyczka nowa wenecka . > e.. 52 50 
Listy zastawne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . 99 50 
Minat à 6 letnie . . . . . . . |10% —|101 — 
a EG Toi leiing gobelin -riode mien 
s Opi 235 losowane w wal. austr, . |85 — |84 75 
4'/, Tow. kredyt. galicyjskie s . s s.» . ym 
Pożyczki loteryjne. a 61 80 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . + * * 113.50 113 
» " LJ z r. 1839 całe śr WIE 86 50 |86 78 
s » „ «zr. 1854 na Agu * * * p F] 
Bilety rentowe Como » s-s » * » * * * + |17 25 [17 — 
Losy zakładu kredytowego - » * * * « « + 118 40/118 20 
„ tryestskie na 4 0 onae . 124 50/123 50 
„ żeglugi par. na unaju . -. . . . . . [95 50 |95 — 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.. . . . 97 — |96 — 
x Salm 240 „ .... EA 75 
„ Księcia Palffy sd a - |36 59 
„ Księcia Clary „40 4 36 25 
„ Hr. St. Genois s: 40715 50 |36 — 
„ Miasta Budy 9140: 4 37 25 
„ Księcia Windischgratz 20 „ 23 — 
„ Hr Waldsiein z a 22 50 
„ Hr. Keglewicza „Igo FPSS 37 15 — 
Akcye bankowe i przemysłowe. 
Akcye bankn narod. austr. s s s s es «s 741 — 
„ sakładu kredytowego . e » « o s so 137 70 
„ Żeglugi parowćj na Dunaju. . . - . . 116 — 
„ kolei połmocnćj Ces. Ferd.. . « + - . 2620 
= > TARRO T ADIE Leid 273 — 
g „ zachodriej Ces. Elźb. . . . . . . £5|163 75 
3 „ Pardubickićj . . - « « o » oeo 75|118 su 
s „n Nadcisuńskićj . « « « + + * + . oj boga 
Š „ Poludiiwéj. . « « « « » » 231 — 
». gć Galicyykićj . De DOREIR —|165 7 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 
Amsterdam 100 zł. bol. . . i- « «(o 3 Ea 
Augsburg 100 zł. nadreń., . . . . .|E 34 115 80 
ią. rd skocz: PES we 3 4 = 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . . [F 3 116 — 
Genua 100 lirów piem, . . s.. » 47 = 
Hsmburg 100 marków .. . » « « » - 3 [102 — |101 90 
Lipek 100 al. . . . . - - ; 84| — | — 
Liworno 100 lirów . . « « « « + » » S 7 A os 
Londyn 10 fantów.. . - « « « « « « Ź 8, [137 70/137 50 
Paryż 100 franków. . - . . łe oabr 5; |54 10 |53 90 
Waluty. 
CO ZOB 2 r30 oem óz ew cioa 3 18 90/18 85 
korony . NE W = sze 
e primp E ON. ebion 6 56 | 6 £3 
Ą „  obrączkowe SP TER < 6 16 | 6 63 
Złoto (aż MAFOD 1.2 E 2000 02) T 6 53 | 6 50 
Napoleondory . » e e « o + + + « 1 » 1» tu 98 |10 95 
SE 0% code ole 0-0 10 odaie b — |19 — 
ki -- Lesz ałi IA a ra ald — |11 54 
Luidatysol 224 U OGOWsiialje Ją 0 ara — M 20 
Suwereny angielskie . © sie o o « « + + 1 — [13 86 
Imperyały rosyjskie. . « « « « + « « + » » 1: 25 
SGBIO 2.9.52 2 PZ UE a DIA A 137 — 
g *"kupody AŻ. V 4 384 0037. T 137 25 
Talary związkowe. > » » + » 08 4 i 
Pruskie bilery kasowe, s . . . ete Ka 
Lo ów 24 Października. 
Dukat holenderski . « . « « « « + + : + » 
zaś; austryącki. e ae 2.4.0 + © 0 « + 
pczyał rosyiski - eco o © > +. soo 
Rubel roeyjpki o, L L 1121110 
Talar praski: SUREE „53% 


Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . 
» wmon, kon. 


Półimperyały 
Obligi skarbowe . . . « «+ - 


Listy. sastane Bil QKIESU e o >.» 

KUPON + © © © © oro b.e > 

Ak kolei żelaznój warszawsko-wiodeńskićj 
Wrooław 25 Października. 

Banknoty austryackie w mon. nowój . . . . 

Polskie bilety bankowe. . . . 

„ listy zastawne. » « » » » « » » » + 

Poznańskie listy zastawne 4%, . no sicie w 

Obligi kolei TE, e oge dbh iżdai 
Paryż 24 Pażdziernika. 

Renta 3%, . 
Londyn 24 Października. 
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Konsole 


Pociągi osobowe na kolejach żelnznych. 


Odchodzą: 
z Krakowa do War 7 rano == do Wiednia 
i Wrocławia 4 rano; 3. 15 po połud. = 


do rę rzez Bogumin (Oderberg) du 
Prus) 9. 4 = = do Rzeszowa Ù. 35 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
a wieczór; do Wieliczki 1. 20 rano. 
Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
dr z Krakowa 5 z n y 
antcy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po polu 
dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rseszowa do Krakowa 2, 25 po południu== 2 Prze 
mysla T. 15 rano; 8. 15 wieczór. 


Przychodzą: 


do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. — 
z Wrostawia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =z — gorzez Bogu- 
min (Oderbere) p ro 
z Rzeszowa 9. p—=z 1 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki e 40 
wieczór. À 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. = 
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu. 


Przyjechali od 25 do 26 Października. 


HOTEL POLLERA. Jan i Władysław Kuglerowie ob. z Prus. 
Julia Kornacka, A. Ulgaro o. k. porucz,, Konstanty Piliński 
ob., Józef Walewski pełnom. z Galicyi Jores z Anglii. Her- 
Buna 0 c w 


W Drukarni „CZASU.“ 


mans Lichtbiaa pryw., Gustaw Hanwer inż, z Wiednia, Ka- 
źimierz hr. Krasicki wł. dóbr ze Lwowa. Adam Śmidowski 
ob. z Andrycbowa. Franciszek Tomacek, ob. z fam, z Paryża, 

Wyjechali: Józef Walewski, Adąm Smidowski do Galicyi. 


Pics | Globix wł, dóbr do Saksonii. 


HOTEL SASKI. Franciszek Łubieński, Julian Dembiński ob., 
Antoni Szydłowski ob., Józef Psarski, Teofil Wasidłowski, 
Aleksander Rzewuski, Emma Ralikowska o», z Królestwa. 
Aleksa. hr. Dunin Borkowski, Julia Sulimierska, Apolonia Mi- 
koazewska, Osiecka Hel kanoniczka, Kwirya Rogawski, Bie- 
lecka, Józef br. Jakubowski eb. z Galicyi. Konrad Soleks.n 
z Pragi. À 
i: Wincenty Kubocki, Cezar hr. Męciński, Józe- 
fat Krasusk), Henryk hr. Potocki do Królestwa. Franciszek 
hr. * bieński, Julian Dembiński ob., Kwirya Rogawski, Ka- 
rol Klobasa, Stanisław Wasidłowski, Stan sław hr. Dziedu- 
szycki do Galicyi, Księżua Jadwiga Radziwtłowa do Drezna. 
Józef Frycz, Józef Majzel, Kazimierz Linowski, Józef Psar- 
ski, Mirewicz Franc szok do Królestwa: 

BOTEL ROSYJSKI. Antoni Anak er właś. dóbr z Węgier. 
Kazimierz Tchórznicki vł, dóbr z Nadyba, Maurycy Wechsel- 
man kup. z Tarnowa 

Wyjechali: Hipolit hr. Pabisński wł. dóbr do Królestwa. 
Avstoni Anahler wł. dóbr, Maurycy Kehlman kap. z Tarnowa, 

HOTEL DREZDEN3KI. Edward. Anastazy i Aleksander 
Kempnerowie ob. z Warszawie. 

Wyjechali: Józef Wędrychoweki wł. dóbr do Królostwa. 
Ignacy Jordan ob. Romuald Szymański wł. dóbr do Galcy.. 
Kdward Dzwonkowski wł. dóbr do Gromnika. 


Dnia 30 b. m., t} we Środę o godzinie 106j z rana 
odbędzie się 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Śp. 


FLORYANA JANICKIEGO, 


b. urzędnika górnictwa Król. Polsk., 
na które się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego zaprasza. 
URZEDOW E. 
Obwieszczenie 


[Nr. 17759] W celu ułatwienia uzyskania uwolnień 
od zaprowadzonćj w tutejszych szkołach głównych nor- 
malaych i w szkołach trywialnych opłaty szkolnéj w kwo- 
cie 3 złr. w. a. rocznie dla dzieci, rodzicom prawdzi- 
wie nie zamożnym, tudzież w celu uproszczenia do- 
tychczasowego w tym względzie postępowania, wyso- 
kie c. k. Namiestoictwo postanowieniem swem z dnia 
26 Września r. b. Nr. 60415 rozporządziło że na przy- 
szłość rodzice niezamożm uczniów, prośby swe 0 Uwo- 
Inienie od wymienionćj wyżćj opłaty szkolnej u Dyre- 
kt ra szkoły przy przedłożeniu li tylko Świadectwa u 
bóstwa przez właściwego proboszcza wystawionego u- 
stnie wnosić będą mogli. (1194-1-3) 

Postanowienie rozciąga się również do opłaty w szko- 
le żeńskiej w klasztorze św. Jana w kwocie 2 złr. 
w. a. rocznie zaprowadzonej. 

Co na skutek Reskryptu c. k. władzy obwodowej 
z dnia 12 Października r. b. Nr. 23868 niniejszćm 
do publicznej wiadomości podaje się 

Z Magistratu król. głównego miasta. 

Kraków dnia 23 Paździermka 1861 r. 


kmsEeraty. 


recu DJ"? 


Zaproszenie do dalszćj przedpłaty na 
pismo malownicze p. n 


„POSTĘP: 


które z dniem 1 Października r. b. roz- 
poczyna Rok IIi“. i wychodzi trzy 
razy na miesiąc t. j. każdego 5,15 i 25. 


Wierne swym zasadom, pismo to i nadal roz- 
wijać będzie wszelkie pojawy postępowe spraw 
spółecznych, ekonomicznych, przemysłowych, ar- 
tystycznych i politycznych. 

Przedmiotem Postępu będą: Rozprawy nau- 
kowe. Najnowsze wynalazki i odkrycia. Wiado- 
mości z nauk przyrodniczych. Sztuki piękne. Ży- 
woty sławnych spółczesnych Polaków. Kronika 


| polityczna, Humorystyka. Tekst ozdobny liczne- 


mi drzeworytami. , 

Zjednawszy sobie współpracownictwo zaszczy- 
tnie znanych w świecie literackim autorów I 
artystów, sądzimy wraz z przesyłką w zupełno- 
ści odpowiedzieć nowemu zadaniu pisma naszego. 

Przedpłata wraz z przesyłką wynosi rocznie 
6 złr. (5 rub. 56'/, kop. — 4 Tal.) półrocznie 
5 złr. 50 cent, (3 rub. 2 tal.) ewierórocznie 2 
złr. — Prenumeraty przyjmują wszystkie stacye 
pocztowe w Austryi, Prusach i Królestwie polsk. 
dla prowincyi zabranych: Ekspedycja gazet w War- 
szawie, a w ogóle: (1173-2-12) 


Redakcya Postępu w Wiedniu, Alservorstadt 102. 


W tejże Redakcyi jest do nabycia „KARTA 
POLSKI;* cena 8 złr, (2 rub. sr.) 


W Strusowie w obwodzie Tarnopolskim 
(1179-2 3) jest 


Ogier i 10 Klaczy stadnych 


z wolnćj ręki do Sprzedania. 
Bliższą wiadomość udzieli pan A. Kostiha ka- 
syer w Strusowie, poczta Mikulinee. 


Zakład kuracyi wodą 
i gymnastyka w IMisielce 


otwarty 
jest przez całą zimę równie jak i w lecie. 


Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w kraju, który i nadal podpi- 
sany starać się będzie podnieść i stwierdzić pracą cią- 
głą i usiłowaniami utrzymywania tego zakładu na ró- 
wni z nauką o hydropatyi tak szybko się obecnie roz- 
wijającą. r k (378-16-20) 

Franciszek. Medwey. 
w Kisielce. 


CZAS z Niedzieli 27 Października 1861. 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. 


podaje niniejszćm do publicznój wiadomości, że na przestrzeni tejże kolei między 


Przemyślem a Lwowem 


obejmującój stacye: 
Medyke, 
Moscishka, 
Sadowa Wisznie, 


4 


Grodek, 
kiamiemobród, 
Wiszanę i 
Lwów, 


rozpocznie się dla publiczności: 


z dniem 5go Listopada b. r. przewóz osób, zas 
z dniem 15go Listopada b. r. przewóz ciężarów. 


Począwszy od tego czasu odbywać się: będzie przyjmowanie podróżnych, przyjmowanie `i 
oddawanie pakunków (tłómoków) przesyłek pospiesznych i ciężarów — po wszystkich stacyach 
wyż wymienionych z wyjątkiem  Kamiennobrodu, gdzie przyjmować się będzie tylko podróżnych 
i pakunek takowych. 

Również ustaje dotychczasowy bezpośredni obrót towarów między 


Przemyślem a Wrocławiem 
BS z dniem A5 Listopada r. D., ZE 


a natomiast rozpoczyna się takiż obrót między 


Wrocławiem a Lwowem. 
Wiedeń dnia 20 Października 1861, 


Sławny balsam 


Ti 


7 Ten nieporównany przez różno č“ 
> zmdziwiającćj skuteczności w rozmaitych ii 
= granicą używany Środek, bez reklam i * 
zym i poszukiwańszym się staje, — Części ciała słabością nerwów, kurczem, renmatyzmem itp. dotknięte i tak zwene 
so douloureux w najkrótszym czacie nacieraniem zuycłnie uzdrawia. Flukcyc, ból zebów i głowy cudownio prawie odej- 
muje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem mj? 
skuteczniejszym — i dla tych swoich nadzwyczejnych własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożone 
w każdym głównym Składzie. 

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w czwarićj części z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki, — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
do psucia szczególnićj tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jest przy każdój flaszce.— Kroplami na gorącą łopatkę puszony, najprzyjomniejszą woń daje 
Wiakon balsamu kosztuje | złr. 50 centów. 


Skład główny utrzymują: 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Wałiter— We LWOWIE: p. Henryk Ląnery, p. P. 
Niikolasch aptekarze i p. Stiller. — W RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka. — W WIE- 
DNIU: Redakcya „Posteępu.* , 


Na prowincyi mają go: 
w w BIAŁEJ p. R. Fiałkowski, — w BILSKU p. J. Hanke, — w BUCZBCZU p, Lipsohiite, -, w BURSZTYNIE p. Bęcki 
aptek, — w BRODACA p. W. H. Klaber i p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p. E. Moerl, — w CZERNIO- 
WCACH p. J. Różański, — W DEMBICY p. Józef Masłowski. — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm apt, — w KAŁI SZY 
p. Szlesingor apt, — w KENTACH p. S, Mrozowski) — KOMARNIE p. Emepsrlo, w KOŁOMEI p. Kupfermann, — 
w KRZESZOWICACH p. Stehlik, — w LEŻAJSKU p Marcsch apt., — w LUBACZOWIĘ p. Maresch apt. — w ŁAN- 
CUCIE p. Swoboda apt.— w PRZEMYŚLU p. Bayer i p. Naklig aptekarze, — w PRZEMYŚLANACH p. Międlicki, aptek. 
— w PRZEWORSKU p. Janiszewski aptekarz, — w ROZDOLK p. Kor. berger,— w ROZWADOWIE p. Kar! Marecki, 
w SAMBORZE p. Gilatowski i p. Riedl apt, w SOKALU p. Mussil apt, — w N. SĄCZU p  Kosturkiewicza spadko- 
biorcy, — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, — w TARNOWIE p, J. so — 
w WADOWICACH p. Gorecki,— w WIELICZCE p. F. J. Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębski.— w Ż0Ł - 
KWI p. Krzyżanowski apt., — w ŻURAWNIE p. Postępski apt 
eż PP, Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skłądzie, 
z głównych Składów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub Wiedniu. 


(1192-2 3) 


 Wetoryniego. „s 


A Towarzystwa uszone aprobowany i dla KU 
2 słobościach od lat wielu w kraju i za ŚŚ 
przechwałek z każdym dniem niezbędniej- ` 


raczą się zgłosić do jeśnego 
(707-16-16) 


czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów ową staranność, na jaką w tak wysokim 

stopniu zasługują, ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. Żaden ból nie jest dokuczliwszym, 

jak ból zębów; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem 

ust, niebyłaby znalazła starającego się o jej rękę, a ów w historyi znany minister, którego młody 
książe do władzy przyszedłszy, na stan spoczynku oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjemności z powodu nie- 
zdrowych zębów sędziwego męża stanu doznawał, niebyłby umarł z rozdartem sercem. Nigdy zatem nieda się 
zastósować tak słusznie sens: „principiis obsta sero medicina paratur“, jak do zębów, który to 
sens oddaliśmy najlepiej przysłowiem naszem: „stawiaj groblę póki woda mała.* — Przy najmniej 
szem powstaniu jakiego bólu zębów używaj zatem 


POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST, 


a zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkami, jakie zaniedbanie obowiązków ku swej własnej 0- 
sobie tak często za sobą pociąga. „Uważać na siebie“ jest pierwszą regułą, jeżeli kto w ogólności chce 
zdrowym pozostać; szczęgólniej zaś tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywają więcej uwzględnione jak 
ból zębów, przecież jest on nietylko najdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, jak dlugo 
żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zwykle zwraca się uwagę na to, jak ważną rolę zęby w naszej historyi 
słabości odgrywają, aż wtedy gdy mocno boleć zaczynają i je wyrwać trzeba. Wtedy zaś już jest zapóźno 
wtedy może pomódz tylko radykalny środek, żeby złe z korzeniem wydalić, 

Chociaż wprawdzie Poppa. Anaterynowa woda do ust znajduje się w używaniu w każdym znacznie j- 
szym domu, uważamy przecież za potrzebne na jej skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ją dotąd 

iają. 

R ye ona najdoskonalszym środkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz nawet 
w przypadku rzeczywistego bólu, do zapobieżenia wzmaganiu się bólu. Służy do czyszczenia zębów a ogól- 
ności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: wraca zębom ich piękny na 
turalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztucznych zębów, łagodzi ból dziu- 
rawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zębów ; goi nadbrzmiałe dziąsła, umacnia 
kiwające się zęby i jest pewnym środkiem leczącym krwią zachodzące dziąsła. Również skutkuje przeciw 
gniciu dziąseł, w boleściach reumatycznych, jest nakoniec nieoszacowanym środkiem do udzielania ustom 
przyjemnego odoru oddechu, oraz do wydalenia już istniejącego nieprzyjemnego oddechu. 

Skuteczność, jaką się woda Anaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jej ogólna wzię- 
tość jako środka leczącego, lecz oraz najpochlebniejsze listy które w tym względzie z wielu stron otrzymał. 
Znajdziemy między niemi Świadectwa księżnej Esterhazy, hrabiny Fries, hrabiego Fürstenberg, barona Pereira, 
doktorów Oppolzer, Haller, Brants, kawalera Schäffer, itd. (285-16) 

Skład tej wody Anaterynowej do ust znajduje się w Wiedniu w znaczniejszych aptekach, na 
prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w Galicyi utrzymują ją: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jahn i p. Leon Feintuch, 
we LWOWIE: p. BBierzecki. p. P. MikolaSch. p. Laneri i p 
p. TomanekK aptekarze, — p, Ki. Hlofmann, p. Bonifacy Stiller 
ip. Jozef Klein kupcy. 


w Dembicy p. apt. Herzog. (w Rozwadowie p. K. Marecki. 


w Andrychowie p. H. Unger. 
„ Debromilu p. A. Kroto'ski. » Rzcczowie p. Ig. Schaitter. 


„ Belzu p, Hrymak aptek. ża 


„ Bielsku p. Schafran. „ Qrybowie p. A. Musżyński. „ Sumborze p. apt. Kriegseisen ip. 
„ Bialéj p. Stanko aptek. „ Jarosławiu p. Ign. Bajan. senheim. 
„ Bochni p. p. Niedzielski, » Kołomyi p. H. Laden. „ Sanoka p. Jaklitsch. - 

Bóbrce p. Jak Zarnitz. » Krynicy p. M. Nitribitt apt. Stryju p. apt, HBidorowicz. 


» |» situ? 

„ Brodsch p. apt. Deckert. „ Lublanach p. Jan Glatz. „ Btenisławowie p. A. Tomsnck i spółki 

n Buczaczu p. Czerkawski. ? n Lutowiskach p. M. Koniecki. i py. bracia A A 

„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin-|, Monasterzyskach p. Lipzchiitz, „ Tarnopolu p. Latinek > Mi orawoți 
kowski aptekarz. » Przemyślu p. Machalski i pp. Gajdetsch-|„ Tarnowia p. J- Jaaa I p. Milikowski 

» Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- ka i Syn. księgarz. zak 
ryasiewicz i p. Sohally. | » Przeworsku p. apte Janiszewski. „ Wadowicach p: kh w are 

n W Drohobyczu p. Klaskowski. „ Prelantich p. Winternitz. „ Zaleszczykach p. Kodrębski i spóla, 

„ Dydowie r. Koniarki. „ Radautz p. Teichma:n. 2 Złorzowie p. Gottwald, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


a |Wys bar. | Stan olop. | wilgotn. Ą Śmiana ciepła 
z |5 | dia. par. A ola, |powietrm| Nlersnek STAN Zjawiska w ciąga A 
=|59 rzen p ug i natężonie wisiru NI BA napowietrzne: 

| O'Renum. | Ronuraura| wsględza i TT” z 
25| 4/333” 95 6'3 66 wschodni słaby |pogoda s chmurami 
: |10| 33 06 06 82 * zachodni £ 5 » + 8'7) t 10'2] 
26| 6| 33 00 40 100 s "A pogoda z mgłą 4 


ADAM QTFINOWSKI 


KRAWIEC MĘZKI, 


ma zaszczyt oznajmić szanownój Publiczności, że spro- 
wadził najświeższe towary z najpierwszych fabryk wie- 
deńskich, angielskich i paryzkich i zaopatrzył swój 


Skład Sukien męzkich 


w wielki wybór towarów, jakotćż i najdokładniejszy 
b wyrób Š 
Strojów polskich 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 359, 
i takowe. poleca: względom szanownóćj. Publiczności 
SF" po najumiarkowańszych cenach. 
Dziękując zarazem za doznane łaskawe względy, nadmie- 
nia, że przyjmoje wszelkie obstalunki i takowe najpunktual- 


mój w 6 do 24, a najdłażój w 48 godzinach odstawić za- 
ręcza, (1139-4) 


Zmiana mieszkania 


FABRYKI PIERWEKÓW 
Eid. Miolęckiez 


ĀU Wh IIR AA Ek ID WOW/ M EEC 
pod L. 421, Mały Rynek, wchód od ulicy Mi- 
kołajskićj, w domu Wró Wróblewskićj. 


Zaopatrzony w najlepsze gatunki Pierników w pa- 
czkach, to jest; wanilowych, różaunych, czekoladowych 
i toruńskich po cenach 40 c., 35 c. i 30 c., Oraz do- 
skonałego przekładanego Piernika Toruńskiego są także 
w paczkach zawierających sztuk 18 pierników tak zwa- 
nych Całusków za centów 15. 

Æ Szanownym Gościom kupującym za 1 złoty 
reński, oddaje się 10 pierników okrągłych w tejże fa- 
bryce. (715-1-3) 


fi R 
VEZA 


z polecenia król. prukisego Mini- 
sterstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jéj naturalną świe- 
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 

K  Szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 

MN I 


WARA 


pobudzająca wczesny porost brody 
wąsów. 


Chcąc mieć wczesny porost bro- 
à dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 


x 


= 
>= 


5 i chu i naciera się zrana rzeczone 
M jo miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
K bujny je porost pokryje; środek 


ten bowiem jest tak skuteczny, że 
Ki wS nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tóćj pomady. j 

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o 2 flasz- 
kach za 5 złr. w. austr. 
jest najprzedniejszą kompo- 
zycyą do prędkiego farbowa- 
nia włosów, brody, wąsów i 
È brwi według potrzeby i upo- 
SJJ dobania,. odpowiednio do twa- 
Wz: z zupełnem farbującego 
p zadowoleniem; prócz tego po- 
UŁAN NNBZŃ]ecamy: 
Chiński środek dowolnege 
farbowania włosów 
Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. 


Oryentalny sposób 
ogolenia włosów, 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa czasem 
płeć piękna do spędzenia śladów 
i brody i wąsów, tudzież zarasta- 
24 jących brwi lub gęstego zarostu 
a AWA 403 ciemienia. 

Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny zaś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
nie w handlu pod firmą: Æ. SAtrłiński w Ryn- 
ku głównym w Krakowie. (997-6) 


KZZYZIZCZRZY R ZZO ZZOZ ZR ZZ ZH 


Doskotte środki | 
bo TOALETY. 


Balsam na płeć 


Dre. Guttona. (891913) 


Ten jedyny i zupełnie nieszkodliwy Środek loczy wszystkie 
pryszcze, piegi, csutki, opalenia, trędy, czerwoność nosa, 
WĘBTY, wyrzuty na twarzy, ostude, liszaje, plamy zostające 
po ospie i znamiona. Udziela płci białości osobliwćj, utrzy- 
moje takową miękką, świeżą, czystą i d. likatag —i zbiersjąc 
wrzystk'e nieczystości, użyty podług informacyi załączonćj, 
nadaje na dłuższy czas to świeżo wygląłanie, które jest da- 
rem młodości i zdrowia — Cena flaszeczki 1 złr. w. a. 


Balzam z Betuliny ożywiający i 
wzmacniający porost włosów. 


Najpierwszy i pomiędzy wszystkiemi używanemi za najie- 
pszy uznany Środek. ko użycia według przepisu 3, a najdalej 
8 dniach .rzestają włosy wypadać i powstaje nowy gęsty po- 
porost włosów nawet na zupełnie wyłysiałych miejscach, je- 
żeli cebulki włosów przez starość zupełnie nie obumarły, 
chroni formowanio s'ę tyle włosom szkodliwych paprów i za- 
tezpiecza od posiwienia. 


Cena flaszeczki 1 złr. 20 kr. w. a. — Sloi- 


+ ka pomady 50 kr. w. a. 
Nabyć można w Krakowie w handlu galanteryjnym 
k Karola Hermanna, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


Ad 
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